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W  U  D O  MO Ś 6  I  K  R A J  O W B.
S a n k t-P e te rsb u rg  d n ia  4 p a źd z ie rn ik a .

D. 27 z. rn. J.  K.  W .  X ią ł ę  A le x a n d e r  W i r -  
tamberski ,  Szef fiołku starodubowskiego kiryssye- 
rów,  wyjechał  z tuley'szey stolicy do N o w e y -Ł a -  
dogi, a d. ao na powrót  tu przybył .  Tegoż dnia 
Jenera ł -adjuUnt  B e n k e n d o r f , wy jechał  ztąd do 
Moskwy.  ( ł t . I .)

— Przez n ay wyższy ukaz J. C. M. do Rzą­
dzącego S ehat u ,  pod dniem 26 września,  wice- 
g ube raa to r  sara towiki,  radca kollegialny, R o s ła - 
wiec, w nagrodę odznaczaiącey się służby, wynie ­
siony na radzcę stanu i mianowany Gubernato­
rom Cywilnym saratowskim. (G. &’.)

— Ukazy Rządzącego S e n a t u , ogłoszone w  
os tatnim,  4 otym, Nrze Gazety Senackiey:

1} D. a4 września z Igo Depar tamentn  , o 
s trzym a n ru , Jo osobnego p ó źn ie jszeg o  1za lecen ia , 
n aboru  rekruckiego  , w guberniach P en ze ń sk ie y , 
S im b irsk łey  i N iiehorodzkiey , z  okoliczności oka­
za n ia  się choroby ep id em ic zn e j ,cholery, w tych  g u ­
berniach.

2) D. a4 września z i g o  Departamentu,  o w y ­
d a n iu  kw ie ta cy y  rekru tsk ich  do po liczen ia  za lu ­
dzi, k tó rzy  w eszli do s łu żb y  w o jsk o w e j za  w ło- 
CZS8% * t j r ń  podobne w ady do n a s ta n ia  N a y  w y ­
ż e j  u tw ierdzonych  O pin iy  R a d y  P a ń s tw a  33 m a r ­
ca  1828 i. 16 oktobra 182Q roku.

5) D. 25 września z igo Depar tamentu ,  o n ie -  
p rze zn a cza n iu  na  p rzy sz ło ść  do s łu lb y  J e n e ra ł-  
m a io ra  lles te in a  i P ó tkow nika  Obteuchowa.

4) D v25 września z igo Depar tamentu,  o do­
zw oleniu Ż yd o m , p r z y y  m u lącym  relig ią  G hrześci- 
ia ń ską i t r z y le tn ie j  u lg i od p ła cen ia  podatkow .

5) U. 5o września z igo Depar tamentu ,  o nie- 
p r z y jm o w a n iu  n a  p rzy sz ło ść  do słu żby se tn ika  
w o jska  dońskiego P szen icznego .

O C h o l e r z e ,  (z P szczo ły  P ćłnacney.)
Podług wiadomości z Nowogrodu-NCzsżego  , 

pod 20 września,  znaydowało się tam chor ych  na 
Cholerę,  d. 10 września,  w lazarecie 77 osób; do 
tey  liczby przybyło  w ciągu dziesięcin dni  (od 
10 do 20) 208, (w ogóle zaś od założenia sipi tala 
weszło £ 4i); w przeciągu tegoż czasu wyzdrowia­
ło 62 (wszystkich , k tórzy powróci l i  da  zdrowia,  
71); umarło  147 (w ogóle wszystkich umarło  w 
szpitalu 283); pozostało d. 20 w szpitalu 88 osób. 
To domach u mieszkańców, od logo do 2ogo w rz e ­
śnia, zachorowało 35g osób;  wyzdrowiało  58; u- 
łnarło 124. Nastały teraz czas piękny ma w p ł y w  
bardzo pożądany. Muiey  nanowo choinie,  i sym- 
ptomata,  podług s'wiadectwa medyko w, są słabsze, 
t a k ,  iż można z pomyślnością używać śrzodków 
lekarskich .  __________

kk  lado mość o s ta n ie  m ia sta  M oskw y. N e r  is z y
-/ 83 o roku, dn ia  23 w rześnia, we w torek.
Dla udzielenia mieszkańcom p ew nych  wia­

domości o stanie miasta, tak koaiecznie pot rzeb­
nych  \y obecnym czasie, i dla przecięcia fałszy­
wych  i bezzasadnych pogłosek,  k tóre  sprawiają  
niewczesny przest rach i smutek,  Moskiewski  W o -  
ienny Jenerał  G u b e r n a to r ,  Xiążę D. W .  Goli- 
c y n , zalecił wydawać przy Czasowey Radzie 
-Uedyczney osobne doniesienie codziennie,  lub 
przez dzień, miarkuiąc podfog tego,  iak będzie 
potrzeba.

tem  doniesieniu  m aią  b yd ź um ieszczane'.

Urzędowe wiadomości o zdarzających się nie­
spodziewanych chorobach I śmierciach, które te­
raz przez lud prosty są przypisy waneCholerze,wszy­
stkie bez wyjątku.

Wiadomości o działaniach Cholery w in n ych  
mieyscach.

Różne instrukcje o tem, do iakich mieszkańcy 
powinni uciekać się ostrożności w obecnym czasie 
względnie mieszkań, odzieży, żywności, picia i t. d.

Wiadomości o śrzodkach przedsiębranych od 
Rządu, dla oddalenia zarazy od mieysc szczęśli­
wych , i dla wytępienia iey w mieyscach , które 
iuż opanowała.

W  czasie naypomyślnieyszym , w  Moskwie , 
maiącey do 5oo,ooo mieszkańców płci oboiey, u- 
miera na miesiąc od 700 do i ,3ooi to iest, okrągło 
licząc po 900, czyli na dzień po 5o osób.

U m ieszcza  się tu  wiadomość o zd a rzen ia ch  
śm ierc i z  kilku  m iesięcy roku zeszłego i  te r a ź ­
n ie jszeg o .

1829 roku, w  styczniu umarło 829.
— lutym — _  668.
— marcu — _  goo.
— k w i e t n i u ---i5o5.
— l i p c u ---i3o4.
— sierpniu —  — io4o.
— wreeśoiu — — 6g3.
— l is to p a d z ie --- 697%
— g r u d n i u --- g25.

1830 roku, w s t y c z n i u -  g ig .
—  l u t y m ----83g.

Teraz, pomimo zbytecznego niebezpieczeń­
stwa) dla osobliwszego zbiegu okoliczności f w o- 
statnieh sześciu dniach , umierało okrągłą liczbą
tylko po i 5 osób; z tey proporcyi należy wypro­
wadzić istotny wniosek; że Moskwa rzadko b y­
wała tak zdrową, iak teraz; przyszłość w ręku  
Bożym.

P o  w szystkich  publicznych  za k ła d a ch  i  szp i­
ta lach m ieskteh u m a rło  chorych:

rtnin z chorób z chorób po własnych « „ , ,
■U‘ a ' chroniczn. ostrych. domach. V  8 6 ł '
16. 4 . 4 . 8. 16.
1 7 . 6 . 4. 5. i5 .

5 . 4 . 9. 18.
19. ó. 4 . 0. 10.
30. 4 . 1. 9. j 4.
21. 5. 2. 5. 10.

Z liczby umarłych ze znakami Gbolery, wię-  
cey lub mniey wątpliwemi, okazało się w prze­
ciągu sześciu dni siedm osób , niektórym z nich  
przyszło zachorować ze skutków nieumiarkowa- 
nego użycia pokarmu, a osobliwie syrowych owo­
ców i mocnych napoiow.

Redaktor Adjunkt Pogodin.
Sekretarz Czasowey Rady Medyczney 

Doktor M a rk u s ,

Taż gazeta i pod tąż datą,4go października z P e t e r ­
sburgu,  przez osobny doda tek ,  ogłosiła następujące 
wiadomości o M oskw ie!„R oku  i 83o września 18 d. 
P .  Moskiewski W o ien n y  Jen e ra ł  Gubernator,  J e ­

nera ł  kawaleryi  Xiążę  G olicyn , przybyłym do ie- 
go domu , za uprzedniem zaproszeniem , W ysoce  
Nayprzewielebnieyszemu Filare towi .  Metropolicie 
moskiewskiemu i kołomeńskiemu,  P P .  Senatorom, 
Urzędnikom woyskowym, Szlachcie,  Medykom S 
Jvupcom przełożył,  ze z powodu rozszerzaiącey się



w  różnych  guberniach i zbliżenia się dc guberni! 
moskiewskiey zarazliwey choroby C holery , przed­
sięwzięte iuż zostały przezeń następujące ochrania- 
iące środki: i) Dla przecięcia kommunikacyi  z mie ­
szkańcami zarażonych guberniy. , tak t raktem p ro ­
s tym , iako i drogami  pobocznemi , na granicy gu ­
berni i  m osk iewskiey , zaczynaiąc od Serpuchowa 
przez Kołomnę,  Bohorodisk ,  Siergiewski-Posad i 
Dm i t ro w ,  do wielkiego t r ak tu  sanktpetersburskse- 
go, zaciągniony został kordon w o j s k o w y  z 6 szwa­
dronów 4tey huzarskiey dywizyi ; dla przeiazdu na 
ca łey  tey dystancyi,  wyznaczone są cz tery  punkta  
z czasowemi obserwacyynemi  rogatkami: a) w Ser-  
puchowie,  b) w Kołomnie , c) w Bohorodisku ,  d) 
w  Siergieiewskim-Posadzie.  Inne  zaś drogi poboczne 
i przez wioski idące są zagrodzone , tak woysko- 
wym kordonem , iako i przez zdjęcie mostow na 
rzekach  , skassowaniem przewozów i przekopa­
niem dróg. 2) Urzędnikom,  zawiaduiącym temi r o ­
gatkami, włożono za obowiązek na Serpuchowskiey 
i Kołomeńskiey,  iżby z należytemi ostróżnościami 
przepuszczal i  przechodzące wodą barki,  takoż prze- 
iezdżaiącycli lądem, oraz transpor ta i obozy idące 
do Moskwy,  a na rogatkach Bohorodiskiey i Siergie- 
i ewskiey,  dla większey,  stosownie do okoliczności, 
ostrożności,  zalecono przepuszczać po i 4 dniach o- 
czyszczenia kwarantannovvego , samych iadących 
W kare tach i kolaskach 5 wszystkich  zaś innych,  
t ak  pieszych,  iako i iadących w oielegach, k i b i t ­
kach i tym podobnych powozkach,  również i obo­
zy, zat rzymawszy,  odsyłać nappwrót .  3) Idące  z 
tycK guberniy poczty i sztafety na tych rogatkach 
l»ędą takoż za t rzymywane,  i korrespondencye,  po 
okurzen iu ,  będą oddawaue wysłanym ta m ,  z roz­
porządzenia Pocztdyrektora  moskiewskiego,  tutey- 
szym pocztylionom. 4) Stosownie do tych środkow,  
uczynione zostały odezwy do P P .  Gubernatorów 
Cywilnych:  Tulskiego,  Riazańskiego, W łodz im ie r­
skiego, Kost romskiego,  Jarosławsk>ego i Tw e rsk ie -  
go, iżby oni, tak  idącym do M o sk w y  z ich gubernii ,  
iako i przeieżdzaiącym przez nie, dawali  kierunek 
Zgodnie z tern rozporządzeniem;  a maiącym zwierz­
chność nad graniczącemi guberniami  : Tulską,  Ria- 
zańską,  W łodz im ie rs ką  i T w e r s k ą ,  żeby oprócz 
tego zalecili  szęzególniey graniczącym mieszkań­
com , wstrzymać się od usiłowania dostania się do 
guberni i  moskiewskiey drogami  niedozwoloneini,  
również,  żeby się starali  ze swoiey s trony zdiąć 
mosty i znieść przeprawy.  5)Chociaż przy tych ści­
s łych  ostróżnościach, żeby nieścieśnić przemysłu po­
łow u  rybnego,  stanowiącego iednę z i stotnych po­
t rz eb  życ ia ,  dozwolono rybakom na rzekach po­
granicznych zaymować się łowieniem r y b ,  z uży­
c iem samych lodek;  ale oni są obowiązani r e w e r ­
sami, nikogo nieprzewozić i niedostawiać do brzegu 
przęci wnego.pod obawą,zanaruszenie tego zalecenia, 
prędkiego ukarania cielesnego. 6) Ponieważ przed 
zagrodzeniem temi rozporządzeniami  okolicznych 
drog i ustanowieniem dwóch ostatnich rogatek,  
w ie l ę  obozow mogło iuż weyść do guberni i  M o­
s k i e w s k i e y , więc z 18 rogatek,  prowadzących do 
M oskw y ,  zaleci ł  zamknąć ośm, mianowicie: simo- 
t towską, spaską, prołomną,  siemienowską, sokolni- 
Czeską, tniiuską, presneńską i daniłowską;  a przy­
chodzące  do innych rogatek obozy zwracać , do 
cz terech osobno naznaczonych punktów', na k tórych 
■wszystko urządzono, co iest polrzebnein do oczysz­
czenia kwarantannowego. T y m  czasem, z wielką 
boleścią  Woiennego  J ene ra ł -Gubernalora ,  i w sa- 
mey  Moskwie objawiaią się p r z y p a d k i , z k tórych 
m ed y cy  prawie  odważaią się u t rzymywać,  że cho­
r o b a  ta ledwo iuż nie pokazała się i w tey stolicy, 
chociaż ieszcze w bardzo małym stopniu. Zatem, 
poczytuiąc sobie za święty  obowiązek zabezpieczyć 
N ayw yżey  powierzoną mu stolicę,  ile w mocy 
iego będzie,  od zgubney tey  klęski,  znayduie siebie 
w  konieczności,  udać się do wezwanych przezeń 
osob , tak ze stopnia swoiego. dos tojności  i p ra w i ­
deł ,  używaiących szczególnego poważenia u po­
w sze ch ności ,  z zupełnem zaufaniem,  iż one nie 
omieszkaią dopomagać mu w  teraźnieyszey , tak  
w a zney  sprawie.  W e z w a n e  osoby , okazawszy do 
tego zupełną  swoią gotowość,  przy pierwszem na­

radzeniu się, Jednomyślnie pos tanowiły złożyć Zje­
dnoczoną Radę ,  podzieliwszy i ą ,  stosownie do za-* 
ięcia się, na dwie  części. W  pierwszey : oprócz 
Woi en nego  Jenera ł -Guberpatora , Wysoce Nay-  
przewielebnieyszego Fi l are ta  , Metropol i ty  Mo­
skiewskiego i Kołomeńskiego , P.  Rzeczywistego 
R adcy  T a jn e g o  Xięcia  Sergiusza Michayłowicza 
G ol icyna,  Komendanta Moskiewskiego Jenera ła-  
Porucznika Nikołaia JNikitycza W i e r e w k i n a ,  Do­
wódcy 4 pieszego korpuszu Jenera ła  Porucznika, 
Jeremiasza Jakowlewieza  S a w o y n i , Gubernatora  
cywilnego Rzeczywistego Radcy Stanu Nikołaia 
Andrzeiewicza Niebolsina,  Marszałka gubernial- 
nego , Jene ra ła  piechoty Piot ra Cbrysanfowicza 
Oboljaninowa , Marszałka  powiatowego W ł o d z i ­
mierza Piot rowicza Bachmetjewa,  Naczelnika 2go 
okręgu Korpusu  Żandarmów jen er a ł a  Po rucz nika  
Alexandra  Alexandrowicza W o ł k  o w a, Pełniącego 
Ober-Pol ic  mey sir a obowiązek Pó łkow nika  Sergi ­
usza Nikołaiewipza Muchanowa i G łow y  mieskiego 
Alexieia A lex ie i ewicza Mazuryna;  zasiadać inaią 
P P .  Senatorowie:  Jene ra ł  Porucznik Bazyli Iw a -  
nowicz Brozin , Radcy T a y n i :  P iot r  I w a n o u icz  
Ozierow,A lexa nder  Alexandrowicz  Baszyłow. P a ­
we ł  Alexioiewicz  Tuczłcow, Jan  Jakówlewicz  Bu-  
cha ryn ,  A lexa ude r  Alexandrowicz  Pisarew,  Xiążę 
Alexan der  Michayłowicz Urusow,  Leon Alexie-  
i e w i c z Jakowlfyo,  Jegor Alexandrowicz  Durasow,  
Franciszek Abrariiowicz fon B ry n  ; Ober  Proku-  
ro row ie:  Radca T a y n y  Xiąż ę  P a w e ł  P aw łow icz  
Gagaryn , Rzeczywiści  Radcy  S ta nu:  Xiążę Jan  
Alexandrowicz  Łobanow-Rostowski i P a w e ł  I w a ­
nowicz Dehay ; Jenera ł  Maiorowie : Michał  P io ­
trowicz Butur l in,  Karol  Gustawów icz Staal ;  R z e ­
czywiści Radcy Stanu : T eo d o r  Was i l ewicz  Sa- 
maryn,  A lex ander  Michayłowicz  Gedeonow,  G a ­
bry e l  Pie t rewicz  Apuchtin , Radca Stanu F r a n ­
ciszek Alexandrowicz  Juni  i Sędzia suntnienny Dy­
m it r  Pawłowicz  JIołochwastow ; do drdgiey P P .  
M ed y c y :  Rzeczywiści Radcy  Stanu:  Lo de r  , M u -  
chin , Pfe l ler ,  Zubow,  Albini,  Oppel ; Radca S t a ­
nu W y so t sk i ;  Radcy K o l l eg ra łn i : Haaz,  Ra in ich ,  
Alfonski ,  K o r s z ,  R y c h te r  i szy;  Radcy  dworu :  
Pol ,  Hercog, R y ch te r  agi, Brosse i 8 klassy Zey- 
d ler ,  Dokt.  Heyman ,  Leweutal ,  Henicheri .  '/, l iczby 
cz łonków pierwszey Rady przyymuią  na siebie, za 
zgodą wzaiemną, obowiązek,  mieć dozor i pieczą po 
częściach miasta: PP.  Senatorowie: Ozierow w czę­
ści sr ieteńskiey,  Baszyłow w lefor towskiey,  D u r a ­
sow vr preczysteriskiey, Tuczkow w pokrowskiey,  
Bucharyn  w tahańskiey , P isarew w se rp u ch o w ­
skiey, Xze Urusow w presznieńskiey,  Jakow le w w 
piatnickiey,  Borozdin w jakimańskiey,  fon Br in  w  
miasnickiey; P P .  Obe r-Prokurorowie:  Xże Gagaryn 
warbatskiey,XżęŁobanow- Rostowski w basm nney,  
Dehay w cliamowniczeskiey; P P .  Jenera ł -Majoro-  
wie:  Butur l in  w mieszczańskiey, Staal w suszczew- 
skiey; Rzeczywiści Radcy Stanu : Samaryn w ho- 
rodzkiey , Gedeonow w nowińskiey , Apucht in  w 
rohożskiey,  Radca Stanu Juni w jauzkiey i P .  H o-  
łochw astow w twerskiey.  Do pomocy im, u rz ędn i ­
cy rady lekarskiey  oświadczyli  równąź gotowość 
swoję znaydować się: P P .  P fe l l er  przy P.  Oziero- 
wie,  Zubow przy P.  Baszyłowie,  Brosze przy P .  
Durasowie,  Seydler  przy Puczkowie ,  M uch in  przy 
P.  Bueharynie ,  F. Hercog przy P. P isa rew ie ,  R y ­
chter  2gi przy Xięciu  Urusowie , Lewenta l  p rz y 
P .  Jakowlewie ,  Oppel przy P.  Brozinie , Heyman 
przy P.  fon Brynie,  L o d e r  przy Xięćiu  Gagarynie,  
Ramich p rzyXięc iu  Łobanowie-Rostowskim,  Korsz 
przy P .  Degaju, Pol  przy P ,  Buturl in ie , R y c h t e r  
j szy przy P .  Staalu, Henichen przy P. Santarynie,  
Wyso t sk i  przy P .  Gedeonowie , Alfonski przy P. 
A p u c h ty n i e ,  Haaz przy  P.  Juni ,  Albini  p rzy P.  
I ł o ł o c h  waslowie. Gdy w iększa część z P P .  Człon­
ków  pierwszey rady mają osobne zajęcia się w s łu ż ­
bie , przeto wszystkim każdego dnia zbierać się w 
nadzwyczaynych tylko zdarzeniach, za uprzedniem 
uwiadomieniem P. Wojennego Jene ra ł -Gube rn a-  
tora;  codzienna zaś sessya w domu, przezeń ?.ay- 
mowanym,  ma bydź o godzinie 6 wieczorem,  z pię­
ciu członków z kolei. R ada zaś lekarska  zbierać 
się ma w  tyin domu każdego dnia o godzinie 11 ia*



Bo; a jeżeli zaydzie konieczna  pot rzeba ,  t e dy  I po 
obied/.ie. Oprócz  tego, p r z y  k aż dy m  nacze ln icząeym,  
będzie z n a y d e w a ł a  się osoba d u c h o w n a ,  z w y b o r u  
Vi/ysoce Nay prze  wie lebnieyszego,  d la  pom ocy i w 
Szczególności dla postrzegania,  i żby  wzg lędem  cho ­
r y c h  b y ł y  zachowane  wszys t k i e  re l ig iy ne  p r a w id ła ,  
Rada  zjednoczona,  d la  poc zą tk ow ych  c z y n n o ś c i , ze 
s t rony  c y w i l n e y  Z w i e r z c h n o ś c i , uzna ła  za rzecz 
p o t r z e b n a , upoważn ić  każdego c z ł o n k a , p r z y y -  
fiiująe • nod swoje  z a w ia dyw ani e  j a k ą k o lw ie k
część ,'ałv a: i )  w y b r a ć  z uwagi  swojey pot rzebną
liczbę pomocników;  p rz y  tern jest  życzenie,  żeby 
nie ty lko  w każdym kwairtale b y ł  osobny pomo­
cnik,  ale, jeśli uznano będzie za rzecz  po t rzebną ,  
i więcey.  Nie ma w ą t p l i w o ś c i ,  ze k a żdy  dobrze  
tnyślący obyw a te l  nie odmówi poświęcić  się czaso- 
'vie,  / .obowiązku rol ig i i  i p rzysięgi ,  dla dobra  i r a ­
tu n k u  lu d z k o ś c i ,  idąc za p r z y k ł a d e m  w y ż e y  po- 
n i ien ionych  u r z ę d n ik ó w  , k tó rzy  tak  jędnozgodnie 
przyję l i  na siebie ob ow ią z e k  miłości  bl iźniego.  2) 
W  zda rzen iu  mogącego nas tąpić  n ie dos ta tku  p o ­
mieszczenia w  szpi ta lach m i e s k i c h ,  i d la  dania jak 
Oavprędszey pomocy,  w  kaźdey  ze 20 części miasta  
Us tanowić po jednym lazarecie  , na l iczbę c h o r y c h  
od 20 do 5o osób. M o s k ie w s k i  W o j e n n y  J e n e r a ł -  
Gub e rn a to r ,  na p ierwsze  zdarzenie,  przeznacza k a ­
żd em u  z t y c h  .Pik C z ło n k ó w  po t rzy  tysiące  ru b l i  
Ha w y d a t k i  n ie od b i le y  p o t r z e b y .  A  p on iewa ż  l a ­
zarety te  ustanawiają  się dla d o b r a  i r a t u n k u  o b y ­
watel i  k a ź d e y  części;  więc bez w ą t p i e n i a ,  wie l e  
Znaydzie się, k tó rz y  z z u p e łn ą  gotowością z ech cą  
d la  tego do br ocz yn ne go  przedmiotu  udziel ić ze 
swoich  dos t a tk ó w ;  n iemniey  też W o j e n n y  J e n e ­
ra ł  G u b e r n a t o r  ze swojey  s t r ony  poczytuje sobie 

ś w ię ty  obowiązek , wsze lk ie rn i sposobami , od 
niego zależącemi,  o p a t r y w a ć  us tanowione la za re ty  
le k a r s t w a m i  i t y m  wszys tk im,  co będźie po trzeba .  
5) J a k  ty lk o  o t r zym ana  zostanie wiadomość od C zę­
ściowego P r z y s t a w y  o każdy m w ą t p l i w y m  c h o ­
ry m ,  C z ło nek  mający  nacze ln ic two w części u d a ­
je się sam, lub  pos yła  pomocnika  swojego z M e d y ­
k iem , dla opa t rzen ia  , dania pomocy i zebran ia  
wszy s t k ic h  po t r z e b n y c h  wiadomośc i o ty m  domie,  
gdzie okaza ł  się c h o r y  , iżby w zda rzen iu  n ieod-  
b i t ey  p o t r z e b y  m og ły  być  przeds ięwzięte  w sz y s t ­
k ie  ś rodki  do  zabezpieczenia  samego domu , i jak 
ty l ko  te ś ro dk i  będą użyte ,  mający  n acze ln ic tw o  
p i ln ie  postrzega , v.eby one ściśle b y ł y  w y p e ł n i a ­
ne; o w s z y s tk i c h  t a k i c h  zdarzeniach  d o p r o w a d z a ć  
W,tymże czasie do wiadomośc i  H a d y. 4) Mający  n a ­
cze ln ic tw o  w  częściach  zalecą za n i eodm ienny  obo­
wiązek  swoim pomocnikom,  ażeby , jak można  nayczę-  
sciey oglądać domy mi eszkańców : czy zachowuje  
Się w  n ich na leży te  oehędós two i czystość , jako 
p i e rw s z y  w a r u n e k  d la  zachowania  siebie od c h o ­
r o b y ,  szczególn iey  o p a t r y w a ć  d om y f a b r y k a n t ó w  
1 rzemi eś ln ik ów ;  wrażać ,  żeby oni dla r a t u n k u  s ie­
bie i i n n y c h  t y lk o  sta ral i  się, jak, inożna, oczyszczać 
pow ie t r ze  w izbach p r zezna cz onych  do ro b o t  , 
rozrządza li  p racu jących  jak można obszernie , i u-  
Gz y m y w a l i  do tńy  swoje  w na le źy te y  czystości .  J e ­
śli pos trzegą  c o ko lw ie k  p rzec iw ne go,  na tychmia s t  
doprowadzać do wiadomośc i  mającego nacz e ln ic ­
two, k t ó r y ,  z a k o m m u n ik o w a w s z y  o tern Częścio­
w e m u  P r z y s t a w i ę  , w  jednymże czasie u w ia dam ia  
1 W o j e n n e g o  J e n e r a ł - G u b e r n a t o r a .  W o j e n n y  J e -  
H e r a ł - G u b e rn a to r  nie zaniecha  zalecić  Pol icyi ,  że­
by tak,  s tosownie  do 5 pu nk tu ,  na tyc hmi as t  d o p r o ­
wadzano  było  do wiadomośc i  mającemu nacze lnic­
two o k a ż d y m  w ą t p l i w y m  ch o r y m ,  jako i wszys t ­
kie inne  jego żądania w  tey  rzeczy  b y ł y  w y p e ł ­
n iane ze w sz e lk ą ,  ile można , p r ędkośc i ą  i do k ła d n o -  
*°ią. 5) P o n i e w a ż  wsz y s t k ic h  z d a r z e ń ,  m og ących  
nastąpić , nie można  p rz e w id z ie ć  , w ięc  uznaje się 

rzecz  pożyteczną,  jeśl iby P P .  Nacze ln icy ,  n i e ­
należnie od w y r a ż o n y c h  tu  p rz edm io tó w  do p r z e ­
st rzegania,  z wróc i l i  uwagę  i na in ne ,  jakie ze z w i ą z ­
ku  z te raźn ieyszemi  okol icznościami  mogą  się oka-  
z?ć; żeby  ogólny cel ,  p r zec ię c i a  cho ro by ,  b y ł  o- 
s,ągniony  w  zupełności .  Pos t rzeżenia  te i na p o ty k a ­
ne p o t r z e b y ,  N a c z e ln i cy  p r z e k ł a d a j ą  R a d z i e ,  a
' v ź d ------------------ : - - Ł   » -  1 . 1

części lekarskiey  postanowiono: żeby w y l e y  wspo- 
mnieni  PP .  M edycy  obrad swoich u t r zymywal i  
osobne pro toku ły ,  które za kazdem Ogólnem zgro- j  
madzeniem mają bydź przesyłane  do P P .  Człon­
ków;  żeby każdy wiedział  , jakie przedsięwzięte 
będą z ich s trony środki ,  i rzeczy, mogące s łużyć 
za instrukcyą,  Naczelnikom częściowym kommu- 
nikowąć w osobnych wypisach z tych  proloku- 
łow.  Na zamknięcie Moskiewski  W o je n n y  J e ­
nera ł  - Gubernato r  przyymuje na siebie i prosi 
wszystkich Panów Członków R a d y  Zjednoczoney 
wrażać mieszkańcom tey s to l icy ,  żeby oni, p rz y  
naymocnieyszey ufności w Opatrzność Nąywyźsze-  
go Boga i t roskl iwość Jego Pomazańca , również  
przy użyciu ś rodków ostrożności , które dotąd są 
wiadome i które znowu będą kommunikowane , 
mieli  zupełną ufność w  tych osobach, które,  będąc 

poruszone uczuciami ludzkości , tak  ochoczo przy-  
j ę łyna siebie ważny;obowiązek—mieć pieczą, równie 
o zachowanie tey stolicy od zgubnych skutków,  w  
zdarzeniu rozszerzenia się tu wiadomey choroby,  
jako i danie wcześney pomocy mogącym bydź nią 
dotkniętym.  Z lego dziennika każdemu z Członków 
Rady  dać kop ią ,  dla niezwłocznego wypełnienia 
lego wszystkiego, co w nim jest wyrażono.

Autentyczne postanowienia podpisali P P .  O- 
becni.

W I A D O M O Ś Ć  
o s t a n i e  JM i a s t  a M o s k w y.

N r  2gi.
R o ku  18Ó0, w rześn ia  s 4 dnia.

Dnia 22 przeszłego września we wszystkich 
Skarbowych fabrykach i mieyskich szpitalach u -  
mar ło  chorych z chorób chronicznych 3, z os trych 
2, w mieszkaniach własnych z chorób chronicz ­
nych i zewnętrznych 8, ostrych 3, w ogóle 16 osób.

Na stacyi Słoneczney górze zachorowało w 0 -  
statnim czasie między pracującymi  żołnierzami  5o 
ludzi.  Po  ot rzymaniu o tem wiadomości w Radzie  
medyczney d. 22 Doktor A. A. Rych te r ,  pobudzony 
gorliwością o dobro powszechne,  podjął się ich o- 
beyrzeć.  Doniesienie jego umieszcza się. tu w au ten­
tyku: „Stosownie do zalecenia P i  Moskiewskiego 
Wojennego Jene ra ł -G ub ernatora ,  udałem się wczo- 
ra  o godzinie 5 po południu do stacyi Słoneczney- 
góry dla rozpoznania : jaka mianowicie choroba 
opanowała 5o ludzi robotników przy kanale,  k tó­
ry ch  nagłe zachorowanie wzbudzi ło obawę Rady.  
P rz ybyw szy  na mieysce,  udałem się do mającego 
naczelnictwo nad robotnikami,  P .  Majora Zahoslci- 
na, k tó ry  też uwiadomił mię, że przed ki lką dn ia ­
mi rzeczywiście zachorowało w jednym oddziale 
(apuiejiii) do 5o ludz i ,  przeto tenże P .Z a h o s k in ,  
nie będąc pew ny m o charakterze choroby , uznał  
za rzecz potrzebną,  natychmias t uwiadomić o tem 
P.  Podpółkownika  Buhayskiego,  i wezwać leka­
rza powiatu klińskiego. Ten ostatni,  p rzyby wszy  
do Słoneczney góry i obeyrzawszy chorych , da ł  
pot rzebną pomoc; wnet  potem na drugi  dzień i5  
ludzi z tych 3o powróci ło do swoich robol;  a po­
zostali są dotknięci  mało znacznemi febrami  z sym- 
ptomatami  żołądkowemi,s tosownie doteraznieyszey 
pory roku .”

'L n iektórych guberniy otrzymane są bardzo 
pomyślne wiadomości.

Gubernator C yw ilny  Penzeński, w odniesie­
niu się swoim do Moskiewskiego Woiennego Je­
nerał Gubernatora, pod 16 września pisze: „ W  prze- 
ciągu tygodnia do 42 chorych i 12 ludzi przycho­
dzących do zdrowia , od d. 10 do i5 września 
przybyło chorych 11; ze wszystkich 65 ludzi w y ­
zdrowiało 16, umarło 24, zjostało chorych 23. Cho­
ciaż w niektórych powiatach takoż się pokazute 
ta choroba na małey bardzo liczbie osób, ale, za 
użyciem natychmiast środków, nie widać dotąd iey  
szerzenia się. ”

Prolesor C e s a r s k i e g o  Moskiewskiego Uni­
wersytetu, E w en iu s , donosi 1 Saratowa P, K ura­
torowi, JO. Xiążęciu S. M. G olicynow i, pod 33 
września, że w Penzie,  pod czas iego tam zatrzy­
mywania się, w dniu n  września, było chorych

vzdarzeniacb,  n iec ierpiących zw ło k i ,  odnoszą się 22, z nich przychodziło do zdrowia 17.
Wojennego Jene ra ł  - Gubernatora. Co zaś do Professor M u d ro w y  pod *5 września donosi



tako? z Penzy» że ctioroba w tem mieście zup e ł ­
nie osłabiała,  i ze umiera  z niey po i  lub  po 2 
osoby na dzień.

Od wielu obywate li  z guberni i  Penzeńskiey 
otrzymane sfj przez osoby prywa tne  listy , nader  

.wielkie zaspokojenie czyniąca względem t e g o  krain.
W y ją te k  z doniesieniz Tambowskiego G u ­

b ern a to ra  Cywilnego p o d  u  września: „C horo ­
ba ta okazała się w graniczących z gubernią sara­
towską tuteyszych powiatach : borysohlebskim i 
ki rsanow skim,  z k tórych w pierwszym,  wsi H r a ­
biego WorońcoWa Wie lk ich -A łabuchach ,  umarło  
9 i chorych znayduie się 7, a w ostatnim we wsi 
K.ar»io-Puszczynie umar ł  1 człowiek.44

W y ją te k  z. doniesienia D oktorów  K ild iuszew - 
skiego i Z a b ijn k in a , p o d  12 września-. „Do Sara­
towa przybyliśmy 9 września ,  gdzie znaleźliśmy 
tę chorobę znacznie zmnieyszoną, tak,  że na dobę 
umiera ło nie więoey, jak 2 i 3 ludzi, gdy tym cza­
sem około połowy augusta liczba umierających 
dochodziła i 5o, 20°) a nawet  podług innych po­
wiadania,  do 3oo osob.“  Professor P w enius  pod 
15 września potwierdza tę! wiadomość.

W y d a w c y  P szczo ły  P ó łn o cn e j otrzymali  
nas tępuiący list z K onstan tynopola:

Dnia 24 zeszłego sierpnia,  we wsi S tp fu n i , 
odbyły się obroty regularnych woysk Sułtana, 
k t ó r y c h  liczba wynosiła około 18 tysięcy ludzi. 
Starania Sułtana uwieńczają się pomyślnym sku t­
kiem. Jego woysko porządnie iest odziane, p o r u ­
szenia żołnierzy regularne i szybkie? muzyka do­
bra .  Bombardyerowie  , k tórzy tak długo sprze­
ciwiali  się wprowadzeniu  nowości, są iuź w k a ­
szkie tach,  i t rzeba  tureckiey ar ty l l er y i  oddać 
sprawiedl iwość,  ze bardzo wiele postąpiła. Suł­
tan i wszyscy nąagnaci d ^ o r u  iego byli  obecny­
mi  na tych obrotach.  Cały korpus  dyplomatycz­
n y  był na nie przez Sułtana zaproszony biletami 
Urukowanemi, i były  rozbite namioty.  Po skoń­
czonych obrotach,  o godzinie 3 oiey był  obiad u 
Seyeskiera. Stół bardzo wspaniale nak ry ty  w bo­
gato przybranym namiocie. JNie był  tu widziany 
zbytek wschodni  , lecz europeyska delikatność 
smaku i bogactwo. Trzeba  uczynić uw agę ,  źe i 
daruy były  na obiad zaproszone. J a k  pochlebną 
by ło  dla nas, Rossyan,  rzeczą, widzieć okazywa­
ne Posłowi  naszemu poważenie,  nie tylko przez 
magnatów tureckich,  lecz i przez samego Sułtana.  
J ec h a ł  on mimo namiotu naszego posła, A J .llih g a u -  
p ie r re  , zatrzymał  się i uczynił  cnu pozdrowienie.  
Kulka razy,  podczas obrótow,  podsyłał  swoich Ja- 
nerał -adjutantów,  a pod koniec, przys ła ł  z oś wiad- 
czeniem, że prosi  o przebaczenie,  ieżeli te obro­
ty nie uczyniły mu wielkiego zadowolenia , gdyż 
i sam iest przekonanym,  że iego woyska ieszczc 
nie osiągnęły doskonałości.  (P , P .)

B uiuhdere d n ia  3 o sierpnia .
W  dzień wysokich Imienin J e g o  C e s a r s k i e j  

W  y s o k o ś c i ,  N a s t ę p c y  T ronu Rossyyskiego, W i e l ­
k i e g o  X i a z e o i a  A l e x a n d r a  N i k o ł a j b w i c z a ,  ze­
bra l i  się u unszego Posła przy Porcie Ot tomań- 
skiey,  JVV. A. J .  JRibeaupierre, Urzędnicy posel ­
s twa , PP. Sztabs- i Ober-off icerowie stoiącey tu 
f regaty  X ię Ł n a  Ł o w ic k a , Deputowani Serbi i  i 
.Poselstwa mocarstw pokrewnych  naszemu Dwo­
rowi  , celem złożenia powinszować, O 10 godzi­
nie, Poseł ,  w towarzystwie wszystkich obecnych,  
między uszykowanemi szeregami ekwipsżu  f r e ­
gaty Xię&na Ł o w icka , szedł do cerkwi  poselstwo, 
gdzie była ce lebrowana msza ś. ; po skończeniu 
k tó rey  zaniesiono do P .Boga  modły  za zdrowie i 
pomyślność całego Nayiaśnicyszego Domu. Podczas 
zaśpiewania d ługich lat, dał  się słyszeć grorn a r ­
m a t  rossyyskieh; twierdza  turecka,  naybUźey le­
żąca od jUuiukdere, na cześć Nayiaśnieyszego So­
lenizanta,  salutowała 21 wystrzałami,  na co rów- 
nąź liczbą odpowiedziała nasza fregat*. Posk o ń -  
czouem nabożeństwie,  Poseł zaprosił  wszystkich  
gości do sali poselstwa , gdzie przyymował  ich 
wspania łem śn iadan iem , przy klórem spełniano 
zdrowie Następcy i c a i e y  Nayiaśnieyszey f a m i l i i .

Wieczorem,  po ewinieniu bandery,  fregata zaja­
śniała tysiącami ogniow, Na przys t in i  domu posel­
skiego zapalono wspaniały t ransparent i spalono fe­
ler  werk.  Cichy i przyjemny wieczór b?rd?.o wiele 
dopomagał do uroczystości lego święta. Tłumy 
bawiących się cisnęły się około domu Posła i znay- 
dow.ały wielkie upodobanie w tem  rnm em  dla n ich  
widowisku,  (P .P .)

F r a n c y  a. ,ru
P a r y ż  dn ia  20 września. 'er

( idy  obszernosć r a ppo t lu  ivommissyi oskar­
żenia dawnych minist rów nie riozwela go nam 
tu umieszczać; przestaiemy na wymienieniu ar -  
tykułow p r a w ,  charakteryzujących zb rodn ie ,  o 
k tóro R ommiss ja  podaie izbie oskarżyć ex  mi­
nistrów; A r t .  p i .  Zimach  lub spisek, którego ce ­
lem będzie:  iużto wzniecenie w oy ny  domowey,  
przez uzbrajanie lub pobudzanie obywateli  albo 
mieszkańców do wz&iemoego iednych przeciw 
drugjm uzbrajania s ię ,  iuż wniesienie enuatcsze- 
hia, morders twa lub ra bunku do iedney lub wie- 
lu  guiia, będą karanemi  śmiercią.  A r t .  top. Gdy 
przez zebranie t łuinu,  przeż czyny lub pogróżki,  
zostanie iednernu albo wielu obywatelom uczy­
nioną przeszkoda w używaniu swoich p raw cy ­
wi lnych;  każdy z winnych będzie ukarany w i ę ­
zieniem półroezneói naymniey,  a dwuletniem nay- 
tvigcey , oraz zakazaniem głosowania i ubiegania 
się do ob io ru ,  prz  z pięć lat naymniey,  a dzie­
sięć naywięcey.  A r t .  110. Jeżeli  zbrodnia zosta­
l i  popełnioną skutkiem p lanu ,  który  się zgodzo­
no w y oxe k w o w a ć, hądźto w całetn kró iewstu ie ,  
bądź w iednym lub wielu depar tamentach,  bądź 
w iednym lub wielu okręgaćh,  nastąpi wtedy ka­
ra wygnania.  A r t .  120. Wszelkie  ułożenie śrzod- 
ków,  przeciwnych exystuiącyra prawom, hądźto 
przez połączenie się osob korpusów,  mających sobie 
powierzone iakie części władzy publiczney,  bądź 
przez deputacye lub korrespondencye między nie­
mi; zostanie ukarane  więzieniem dwu-miesięcz- 
neiu naymniey,  a półrocznćru naywięcey , każde­
go winnego ,  k t ó r y ,  na d to ,  będzie mógł być  
osądzonym na cdięcie używania praw  cyvsil- 
nych  i wszelkiego publicznego obowiązku, przez 
10 h t  naywięcey.  A r t .  12Ó. W  p r z y p ad k u ,  ie- 
ś Li by ta zmowa rniata za przedmiot lub wy padek 
zamach spiskowy na wewnętrzne bezpieczeństwo 
kra iu ,  winni zostaną śmiercią ukaranymi.

— Zap ew niai ą ,  ie  się utworzyła admini- 
stracya te le g ra fic zn a , dla publiczności t a k ,  iak 
adminis tracys  pocztowa dla listów. Skutki  iey bę­
dą  d h  handlu tym szacownieysze, i t  podług z r o ­
bionych rachunków,  depeszo wielu linjy, w- celu 
przebieienia,  w ki lku minutach . stu m i l , mogą 
kosztować tylko 20 frank.  P- P e rr ie r  , z D r a -  
guignan , autor tego nowego systematu , zamierza 
sobie urządzić n iebawem lioią telegraficzną z P a ­
r y ż a  do H a v re ,  P ierwsze  doświadczenie odbyło 
się dnia 9 t. m., w obecności bardzo wielu osób, 
w yb ran y ch  przez różne ministerya.

P a ryż  dn ia  So września.
B ir ż a  P a r y z k a .  P ięć  od sta, g4 fr. 80; T rz y  

od sta, 64 fr.  55-
Iz b a  depu tow anych . P osiedzen ie d n ia  25 

w rześnia . Z porządku dziennego,  czytano rapor t  
kommissyi petycyyney.  Korom tssarze zaborow z 
W a le n c y i  i IVantes prosili dla siebie upoważnie­
nia do odbywania swey służby w całym wydzia­
le swoiego kan tonu ,  tudzież o p r a w o ,  k tóreby  
szczególnieyszym sposobem określi ło ich przywi ­
leje.

P. B en ja m in  M orel głos zabiera : Petycya,  
W P z n o tn  podana, wyświeca stan smutny handlu;  
tak iest, Mości Panowie,  przemysłowo-handlowa 
F rancya  c i e r p i ;  tak  iest, powinien Rząd dać iey 
iedynie skuteczną p o m o c , ażeby zagoić blizny. 
Hand el  iest życiem narodów;  czpsvayniy, iżby ta 
ufność nie oddalała się z kraiu.  A iakie nie ina 
się ona oddalać, kiedy codzień widzimy wzmaga- 
iącem się i posu waiącern to rotprzęgawcze towa­
rzystwo,  które,  idąc za swoią maxymą,  robi spi ­
ski  pod olwa i l ćm n i eb e m ,  naradza s i ę ,  wyda;®

DODATEK.



DODATEK PIERW SZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. ia5.

TT'ii no dnia /5  Października v. s. i85o roku.

P ub liczna  prze  d a l.
3 H M I l f i P A T O P C l v A r O  JBocriiimarirejiŁHiiro 

Aor/ia, oniŁ C. U em ep ltyp rcK aro  O n ek y n cK aro  Go- 
Bfcin;t cUmb oĆBJiBjifleinca: nn io  m  Ohom^ lipogaem - 
c« en AyK.nionnai'0 nyo.iiiuH aro m o p ra  3 a.ioa;eH noe 
11 npocpo«tentHoe He^CHaiHMoe u w in ie  li owliinH- 
1VU ,ąt,inni,bi KapojiHHBi .1 k>6h m o b h ł i  I l o n a pivoii , 
fc<JcMda«ąee BknieScnioS T y 6 e p n in  C ypaatcK aro i lo -  
Łi m a  ceai.ii,a CioMKita bb ^ ep e en n  i ’ao p a x o  19 gy m n  
’kyatecxa nojia m icaH nniX n n o  peBU3in  1816 ro£a, cb  
poa-.flenHtiMH no .c.it pe.Bnaiii, co scelo  npiinagjteH ta- 
1Oejo Kii hu  mb 3ejvuicH) h b cu k u m b  na OKOM crirpoe- 
nieMb; n  en  nepeBOAOifi. AOJira G oBim a Kino n o iie -  
aaeiicb n a  26, h jik  n a  37 jrbrnn n a  npoBii.taxB Go- 
XparinoH K a 3 n b i, cp o k u  aie iuopra>vm nasnaneHŁi 
Cy^yrparo i 83i ro,ąa (JieBpajm MicBpa i s ro ,  17 h i g  
VucjiIi. iive .iaio ip ie KynnitiB m alm ie c ie  . mo- 
ry in n  «B.inmi,Cn ei> OneKyncKiH CobIsiiib iioKa3aH- 
h b ix b  h h c a b  bb  np«cyA u|rip.eniioe BpeMii, n BH^Binr. 
bb  ohomb npoflanaeaioiviy uiwBHiio o n n c i . , ycxou ie 
npogajKU h  (|>opivty K ynneii KpBriocrnii.

llKcneAHinopB OcMOAOBCKifi.

3 Od Rady Opiekuńczey  St. Pe te t s hu rs k i ey ,  
C E S A R S K I E G O  Domu W y c h o w a n i a ,  ninieyszem 
Ogłasza się, iz w nicy przedaje się z aukcyynego p u ­
blicznego ta rgu  oddany na ewikcyą,  za uchy bi e­
niem t ć r m i n u , n ie ru cho my  majątek obywatelki  
Panny K a ro l in y  Lub im uw ny Nowackiey,  położo­
ny w W it e b sk ie y  Gu bern i i  w Surażskiirt powie-  
cie» wioseczka Siomina,  we  wsi Rabcaoh  19 dusz 
ntęzkiey płci  zapisanych w rewizyi  1816 r. ,z naj^)- 
dzonemi | so rewizyi ,  ze wszelką przynależną  do nich 
*iemią i ovszelkiem na niey zabudowaniem; oraz z 
przyięci i im długu  Rady,  kio zechce,  na •& albo na 
37 l a t , fl(a p r aw id łach  K&ssy zachowa wcze) :  le r -  
n ń n y  rań do targów naznaczono następuiącego 1851 
to k u  1'ebruaryi  12 , 1.7 i >9 dnia.  Życzący ku­
pić m« Jątek. ten,mogą przybyw ać  do Ra dy  O p i e k u ń ­
czey p )mienionych «iui na posiedzenie, i widzieć w 
niuy pifzedającego się majątku inwen tarz ,  Warunki  
do p rz t-daży i formę przedażnogo prawa.

E x p e d y t o r  Osmołowski .

3 Od Rządu Gubernialnego Litewsko -  W i­
leńskiego głusza s/p, iS na zaspokoienie poszukuią- 
cego się' od nieakurutncgo Podradczyka Kupca Or- 
szańskie go, Syda Naclunana Żełkina^ skarbowego 
prowianiskiego uzyskania , oddane na przedaz z 
publicznej licytacji maiątki paręcznicy iego He­
tmanowe/  .Kossakowskiej, Hrabi Kossakowskiego, 
w powiecie Wileńskim położone , to iesl: fo lw a-  
rek P ukla z dworem p  fińskim i wsiami, oraz ma- 
iątek K ieyianyy takoż z nalcżącemi do tegoż ma­
jątku wsiami, w których się znayduie dusz wło­
ściańskich ż narodzonemi po rewizyi 18 16 roku i 
W pierwszym poddanych i 48 dusz i wolnych 8 (i, 
a w drugim poddanych 445 dusz i wolnych 170. 
Zatem życzący kupic ie maiątki, zechcą przyby­
wać do tego Rządu na terminy, pierwszy dnia g,  
drugi 10 następuiącego mca deccmbra, a trzeci 

• ostateczny we trzy miesiące od dnia pierwszego wy­
drukowania , które poźniey nastąpi w gazetach 
Sanktpetersbuskich lub Moskiewskich. Dnia 4 o- 
ktobra 183o roku. J ssesor Józef Szulc.

Sekretarz Kowalenok.

3 Magistratura Litewsko-Wileńska Powsze- 
thney Opieki ninieyszem ogłasza-, iz w niey bę­
dzie przedawać się -z aukcyynego targu oddany 
na ewikcyą za uchybieniem terminu nieruchomy 
maiątek Wysoki Dwór, o bywatela Marszałka Ko­
wieńskiego Franciszka Ki/żukowskiego} położony

w gubernii Wileńskiey powiecie Upickim , w któ­
rym , podług ostatniey 181G roku r e w ir /i , liczy 
się 18 włościańskich p łc i męzkiey dusz , z całą 
należącą do nich ziemią , wszelkie/n nu niey za­
budowaniem i inne/ni przynaleźnościami, takoż 
folwarkiem Wysoki Dwor; do czego naznaczaią 
się terminy do targów: pierwszy dnia 19, drugi 
22,  a trzeci ostateczny 26 następuiącego m cano- 
wembra roku teraznieyszego. Życzący kupić len 
maiątek, mogą przybywać do M agislralury P 0-  
wszechney Opieki w dniach oznaczonych podczas  
sessyi, i widzieć w niey przedaiącego się .m uią- 
tkii inwentarz z olaxowaniaih. Dnia 2q seplem- 
bra 18 3 o roku.

H enpeaieH H Ł iił hfoetiB  K o ju e ;* . A o c . n K aB . 
I len ip B  K .ie itcn tB .

C ex p etn a p £  H b o h b  C ojm aianti.

3  Magistratura Lilewsko-Wileńska Pówsze- 
chney Opieki ninieyszem ogłasza; iż w niey bę­
dzie przedawać siy b aukcyynego targu oddany 
na ewikbyą za uchybieniem terminu maiątek nie­
ruchomy Cieclianowiszki obywatela Sędziego Ziem­
skiego Wileńskiego Stanisława Drzewickiego z 
3 o włościańskierni p łc i męzkiey duszami z całą 
należącą do nich ziemią i wszelkiem tia niey 
zabudowaniem, położony w gubernii /Wileńskiey 
i tegoż powiatu; do czego naznaczaią się termi­
ny do targów, pierwszy dnia 4 , drugi 7 i trzeci 
ostateczny 1 o następuiącego mca nowenbra ro­
ku teraznieyszego. Życzący kupić ten maiątek, 
mogą przybywać do Magistratury Powszechney 
Opieki w dniach oznaczonych pod czas sessyi i 
widzieć w niey przedaiącego się maiątku inwen­
tarz z otaxowaniem. Dnia 3 o seplernbra i 8 3 o  r .

HenpeMeHHŁiM TLi eiro I le n ip B  K jte iicm i..
CeK.pemaph J I b a i i b  C o a h m A h u .

3 Ód R zą d u  gubernialnego M ińskiego o g łu ­
sza  się: iż  za n iedoim hę liczącą  się  na  z m a r ­
ły m  S zam be lan ie  /V in c e n ty m  T ołłoczce , z  
dzierżaw y  p rzezeń  trunkow ych  a k c fzn y c h  p o . 
borów, p rzy p a d a ią c ą  na  byłego Ł a w n ika  M a ­
g istra tu  m ieskiego M ińskiego, M ntoniego L is -  
sowskiego , będzie p rzed a w a ć  się  z pub licz­
n e j  licy ta cy i d rew niany tegoż Ł issow skięgo  
do m , zn a yd u ią cy  się te ra z  w a d m in is tr a c ji  
o p ie k u ń sk ie y , z dw óm a s tu y n ia m i osobnym  
drug im  do tukiem  i lodow nią , p r z y  u licy  p le ­
b a ń sk ie j na  ziem i , n a le żą c e j do P leb a n ii  
R z y m s k o -K a to lic k ie j , p rzyn o szą cy  rócznego  
dochodu, oprócz o p ła ty  za  ziem ię  czynszu  
i  innych  m ieskich  pow innośc i, t 5o rub li ass.; 
oceniony w roku  18 /8  rubli -t,ooo, a w /8 s 5  
rub li 5oo assygnacyy/tych . Jakow ego dom u  
z  p rzybudow an ia /n i, będzie okazane k u p u łą -  
c y m  p r z y  ta rgach  poszczególne opisanie z  
o taxow an iem . 'Z a tem  życzący  kup ić  pom ie-  
niony dom  z  przybudow an ia /n i, m a ią  p r z y ­
byw ać do tego R zą d u  na term in y : p ierw szy  
za  m iesiąc, drugi za  dw a, a  trzec i i  o s ta te ­
czn y  za  tr z y  m iesiące , o d  d n ia  osta tn iego  
w ydrukow ania  n in ie jszego  ogłoszenia w  g a ­
ze tach  S a n k ip e te rs  burskich , lub M o sk iew ­
skich. D n ia  2g sep tem b ra  i 85o roku.

S o w ie tn ik  C zm ych o w •
. Sekretarz Zaborowski.



3 M a g is tra tu ra  M oh ilew skd  P ow szeeh- 
n ey  O pieki w zyw a  ży czą cych  do nabycia  za  
uchyb ien iem  te rm in u  m a ią tk u  n ieruchom e­
go obyw atela  J ó ze fa  M alinow skiego  w po~ 
w iecie K U m ow ickim  we w si T ichaniczach  45 
dusz  p łc i m ęzk iey  z dw ornem  i fo lw arcznem . 
za budow an iem  i inne m i p rzyna leżnośc iam i;  
ocen iony w stosunku  lo le tn ie y  in tr a ty  7,200  
ru b li , na te rm in y  dn ia  a4, 27  i 29 ianuary i 
następu iącego  i 83o roku.

S e k re ta rz  S o fro n o w icz .

3 M a g istra tu ra  M eh ilew ska  Pow szech- 
jtey  O pieki w zyw a życzących  do nabycia  za  
uchybieniem  term in u  m a ią tk u  nieruchom ego  
obyw a te lk i E u fr o z y n y  O sm ołow skiey, pow ia ­
tu  R lim ow ick iego  we wsi Cerkowiszcze 5o dusz  
p łc i  m ę zk ie y  z  dw ornem  zabudow aniem  i 
in n em i p r z y n a le ż n o śc ia m i ; oceniony w s to ­
su n k u  ro le tn ie y  in tr a ty  i 5,200 rub li, na te r ­
m in y  d n ia  24, 27 i 2<j ianuary i następu ią - 
cego 1851 roku.

S e k re ta r z  K o lleg ia lny  S e k re ta rz  M . S o ­
fro n o w ic z .

5 O d M a g is tra tu ry  K iiow skiey P ow sze - 
chney  O pieki ogłasza s i ę : iż  w n iey  będą  
p rzed a w a ć  się oddane n a  ew ikryą  za  uchy­
b ien iem  term in u  dw a d o m y  drew niane I la d -  
c zy n i w oyskow ey K a ta rzy n y  K nutcenow ey, 
w  iszey części m iasta  K iiow ah blisko L ib ie -  
d i na  u licy  m a łe y  T V asilkow skiey  p o ło żo ­
ne, za  nieopłacenie d ługu , zaciągnionego p rzez  
tę z  K nutcenow ę w  teyże  M a g is lra tu r ze ;  za ­
te m  ży czą cy  ku p ić  te  dwa d o m y , m ogą p r z y ­
byw ać do w spom nioney M a g is tra tu ry  na te r -  

N m in y , k tóre  m a ią  być  naznaczone we czte ry  
m iesią ce  od  p o in ieyszego  w ydrukow ania  w  
gazetach  n in ieyszego  o g ło sze n ia , z  uprzed-  
n iem  ogłoszeniem  opisania  i ocenki p rzeda -  
ią cych  się dom ow , a  w iakie  m ianow icie  dni 
naznaczone  zo s ta n ą  odbyć ta rg i, o tern m a  
b y ć  osobno publikow ano.

B u ch a lte r  C hm ielnicki.

3 O d M a g is tra tu ry  K ijow skiey P ow sze - 
chney O pieki ogłasza się  : i i  w niey będzie  
p rzed a w a ć  się z  pub liczney  l ic y ta c y i m ie y - 
see p r ó ż n e , pozosta je  p o  sp a lo n y m  dom ie  
P ro to je re ja  Joanna  ^darońsk iego , położone  
w  m ieście  K ijow ie w  isze y  częśc i, za n ieo p ła ­
cenie długu, zaciągnionego p rzeze ń  z tey że  
M a g is tra tu ry ; za te m  ży c zą c y  ku p ić  to  m iey-  
sce , m ogą przybyw ać  do w spom nioney  M a ­
g is tra tu ry , na  te r m in y , k tó re  m a ią  być  na­
znaczone  we czte ry  m iesiące od  pożn ieysze-  
go w ydrukow ania  w. gaze tach  ninieyszego o- 
g ło szen ia , i o k tó rych  będzie osobno p u b l i ­
kow ano  z uprzed n iem  ogłoszeniem  opisania  
i ocenki przedaiącego się m a ią tk u , rów nież  
i  kondycyi. B u c h a lte r  C hm ielnicki.

P  o d  r a  d. 
o R y z k i  E ko n o m iczn y  K o m ite t dróg ko m -  

m u n ika cy i n in ieyszem  w zyw a ,życzą cych  z p e - 
w n em i i dosta tecznem i ew ikeyam i do targów , 
w n im , dn ia  1 4, i 5 i 16 n astępu iącego  m ca  
ek tobra  odbyć się m a ią cych , na w ykopan ie  
do  cegieln i V  I fy r e k c y i  T V in d a w sk iey  wo- 
d n e y  kommuaikacyi do 5oo są żn i kubicznyęh

g l in y ;  pod ług  w arunków  , k tó re  będą  p rzy  
ta rg a ch  objawione.

Z a  S e k re ta rza  M aslow .

TV e z w a n  i e. >
3 Na mocy artykułu x 84 dodatkowego po­

stanowienia o urządzeniu giełd i handlów ró* 
znych stanów, N a y w y s o o e y  utwierdzonego, 
Rada Mieyska Wileńska,wzywa wszystkich prze­
mysłem kupieckim bawiących się, aby od dnia 
igo nadchodzącego miesiąca uowembra,  iawili 
się b zodwłócznie do Rady ninieyszey dla bra­
nia na rok następny i t e i  przyzwoityoh świa­
dectw,  na wolność prowadzenia handlu i do ­
pełnienia dalszych obowiązkow pod odpowie­
dzią: w przeciwnym razie, wedle  przepisu te­
goż prawa i wzbronieniem prowadzenia han­
dlu- Dat. oktobra 7 dnia i 83o rokn.

Michał Jurewicz R, M. W .
Pismowodca Marcia Pezlewicz.

P o z e w . '
. W ed le  Ukazu JEGO IM PERATORSKIEY 

MOŚCI Samowładnąeego Całą Rossyą etc. etc. etc.
5 LLrnym Zofii z Hrabiów Tyzenhauzow 

Grafini Choisel, i iey mężowi iako na tu ra lne ­
mu opiekunowi iakicgokolwiek imienia Grafo­
wi Choisel, powodem aresztu na summę zasta­
wną obżałowaney Niesiołowskiej, na dobrach 
Płoti lskich, w powiecie Telszewskim , w  Gu- 
bernfi Wileńskiey leżących,  sytuowaną UUr. 
Wiktoryi  z X X .  Radziwiłłów Hrabiui Niesiołor 
wskiey Jenerałowey Woysk Pol. jako aktorce  
Sjirawy, i iey opiekunowi jakiego ko'wiek; imie­
nia, nazwiska i honoru —  UUr. zaś X a w s r e m u  
Hrabi Niesiołowskiemu Jenerałowi W o j  sic Pol* 
Idatii Hrabiance Niesiołowskiej .Tonnrab Wnie ,  
jey guwernantce Ilelmitiie Hening i Annie  Ra-  
rauld Rotmistrzownie z dokładem ich o piekn- 
uow —  Ignacemu Zalewskiemu Referand. j rzowi 
Królewstwa Pol. —  Waleryanowi Krasin skiemn 
Kamorjunkrowi JEGO K R Ó L E W S K I E  A MO­
ŚCI, Damazemu Dzierożyńskiemn Sędzieimu Są­
dów kryminalnych Województwa Ma: sowiec­
kiego i Kaliskiego Królestwa Po l . ,  Ignacemu 
Lule wieżowi Kapi tanowi Woysk Pol.  i Kazimie­
rzowi Walewskiemu Hrabiemu z dokładem ie-  
go honoru, do przyświadczenia tylko, przed Sąd 
Ziemski Powiatu Mozyrskiego na kadeneyą Trzy-  
królską w roku i 8 3 i sądzić się rnaiącą, w r e ­
ferencj i  do praw , ustaw kraio wych, do n a j ­
wyższych ukazów, do manifestu w  Sądzie Głó­
wnym Mińskim drogiego Departamentu w ro ­
ku 1828 augusta ab dnia na obżałowauą Ją -  
nerałowę Niesiołowskę zapisanego, i do wszel­
kich innych dowodow, czasu sprawy złożyć się 
maiących, z iustancyi Ur. Kazimierza Crudow- 
skiego odstawnego Półkownika Leyb Gwardyi  
Woysk Rossyyskich wynosi się pozew w rze­
czy oto: żałuiący Półkownik Czudowski będą® 
iedyuie powodowany skłonnościami uczuć serca 
swoiego, gdy w osobie Hrabianki  Jenera łów-  
cy Idalii Niesiołowskiey, dozgonną przyiaciół- 
ke- , w naymylnieyszey nadziei upatrywał  dla 
siebie; w zamiarze przeto starania się o iey rę­
kę i p rzy iaM, w roku 1827 do W arszawy  
przybył: gdzie znayduiąo na ten czas samą ob-  
żałowauą Jenerałowę Nięsiołowskę , z byłym 
iey mężem Jenerałom Niesiołowskim i córka­
mi; odkrył  sig ze swym proiektem przed tym;



^0 o b la ło tvanyra Jene ra łem  Niesiołowskim. Cią- że będzie m iał pow rócono  sobie choć do k o - 
gle okazyw ana przez obwałowanego Jen e ra ła  menta p o w y d a w a n e ,  ieżeli nie ca łkow ic ie  po- 
Niesiołowskiego przyiaźń, zdaw aiąca  sie n aw e t  niesione straty, z powodu rzetelnego uręuzeuia 
Uprzedzać de lla to ra  chęci, same przv tem zuay- obżałowanego Niesiołowskiego; bynaym niey nia 
dow anio  się, w  przyięc-iu n ie iednokrotuym  l a -  wątpił.  Stało się ied n ak ,  że czas ty lko na sa -  
łuiącego się przez ob la ło  wqpą Niesiołowskę,. mych prxyrzeozeniaoli u p ły w a ł ,  a obżałow any 
iey córki i gu w ern an tk ę  Heniug , wszystko to J e n e ra ł  Niesiołowski, w raieyscu p o w ró tu  rze- 
zdaw ało  się zapewniać przyszłey nadziei uay- czonycb dokum entów , list ty lk o  zapow iadaią- 
pomyślnieyśzy sk u tek  a tein samem zobowią- cy, że zmienia postanowienie swoie ża łu iąoe- 
zany ża łu iący ,  nie mogąc dostrzegać p rzeciw - m u się P ó łkow nikow i Czndowskiemn nadesła ł,  
Hey następuóśei przecf nim n k ry tey  , poleciw- którego  odczytuiąc d w u k ro tn ie  de l la to r ,  cbo- 
*/.y ukończenie tego in teressa obżałow anem u ciąż w  żaden  sposob sku tkom  onego po t a k  
Jenera łow i Niesiołowskiemn , przy pozyskaniu silneru uręczen iu  wierzyć nie chciał; ied u ak  
od niego niejednokrotnego nręczen-ia, o wzaie- przeświadczony ty lu  w ypadkam i, w  ce lu  zabez- 
ttmveh życzeniach; na samey ty lko nadziei, i tern pieczenia siebie od mogącego nastąpić niesłusz- 
wsżyslkiem, cokolw iek  tenże obżałowany Jeu e -  nego prześladow ania , przez obźałow aną Jen a -  
l a ł  Niesiołowski postanow i ; ze wszelką ufno- ra ło w ę  Niesiołowskę ; n ieraz rzeczonych d o -  
śoią, nayspokoyniey polegał. Czynnie usiłuiao knm en tow , w  porze przyzwoitey  nie omieszkał 
obżałow nny Jen e ra ł  Niesiołowski , nad  zasku- obmanifestować solennie. L ubo  sam czas ty l -  
teczuieniem przyiętych poleceń, po kilkodnio- ko, na k tórym  d e l la to r  po ty lu  doświadczeniach 
wyrn przeciągu c z a s u , i po naradzen iu  się , z ieszoze spolegał, mógłby skłonić obżałow aoą J e -  
by łą  swoią żoną obżałow aną Jen e ra ło w ą  N ie- uera łow ę Niesiołowskę, do zastanowienia się 
siołowska; ośw iadczył się, że iakoby rzecz ca - naprzód , żo żałuiący się Pó lkow nik  C zu d o w - 
łą  ukończył, że żałuiący się Pólkownik C zadów - s k i , skoro possyduie m aiątek po zeszłey s w o ­
ski, może bydź naypewnieyszym ręk i  iego cór- iey żonie a obżałow aney  s io s trze ,  dobrą  iey 
lii Jen e ra łó w n y  Idalii  Niesiołowskiey, byleby z wolą przez d okum en t przyznany postąpiony: 
zapisanego iemu m aiątku przez zeszłą iego żo- w ięc tak o w y  bezsprzecznie posiadać pow inien, 
«ę Konstaucyą z X X ,  R adziw iłłów  C zudow - iak się sama z ukończonego prooessu o ony, 
s k ę ,  a siostrę obżałowaney Jen em ło w cy  N ie -  naydostateozniey prześw iadczyła  o t e m ,  i n a -  
*iołowskiey, teyże Jenerałow ey 75,000 zł. poi. stępnie że d e l la to r  zgadzeiąey się wtenczas na  
1 połowę b ry lan tó w  , przed maiąoym nastąpić iey żądanie, kiedy z uaywyższą ''ufnością 90,000 
związkiem małżeńskim postąpił. T a k  śmiało zł. poi., i po łow ę b ry lan tów  z m aią tku  n ic  nie 
fcadyktowana propozycya, lubo się zdaie roku- należnego do niey , w zamiarze maiącego n a -  
iącą hardziey nieiakaś interesowność , aniżeli s tąpić połączenia się, zapisał; więc tem samem 
p raw d z iw ą  przyiaźń, ieduak obok Avsparta o- obok. ufności położoney nayw yżey , takow ego  
tw ar to śc ią  obżałowanego Jene ra ła  Niesiołow- zaw odu i s tra t  n iem ałych  przez to  poniesiŚ- 
Bkiego w "słowach : „ jes teś  dość b o g a ty m , za- nycb , a przytem różnych nieprzyiemnośoi, ia -  
p łać  m atce a weź córkę, weźmiesz posag i ie- k ie  n a w e t  i w  tym  momencie cznie, k ied y  n -  
dno  drogim nndgrodzisz”  bynaym niey nie za -  śp raw ied liw iać  się musi, dośsviadczaćby nie po- 
ch w ia ła  n ieodstępnych przedsięwzięć della tora , winien: a nadto  ieszeze że i ten  fundusz, iak i  
nić mogąc przeistoczyć iego uczuć: owszem nie- dopiero  obzałow ana Jene ra łow a  N iesiołowska 
im iennie  zostaiąo w  o n y ch ,  i chcąc naostatek po oycu swoim p o s iad a ,  że nie czyiem s ta ra -  
tego dowieść iak tę familię wysoko poważa i niem i nak ładem , bez p o w ró tu  onego do tąd ,  
ceni, przez ufność zbyt położoną, skłonił się chę- iak  ty lko ryzyką własnego i ostatniego fu n d u -  
tnie na podaną propozyoyę, i zbliżony do u k ła -  szu d e l la to ra  , przez żałuiącego się P ó łk o w n i-  
d o w , sku tk iem  onych d w a  zapisy , ieden  n a  k a  Czudowskiego iest wydobytym : co wszyst* 
90,000 zł. poi., a d rug i na połow ę bry lan tów , ko  k o n w ik u ią c , chociaż powinno obżałow aną 
obżałowaney Jenerałow ey Niesiołowskiey iak  Jen e ra ło w ę  N iesiołowskę do łagodnieyszego po­
żądała,  wydaK Po zaw arc iu  tą  koleią dwóch stępow ania  z dellatorem  zobow iązyw ać; prz«- 
ak to w , kiedy żałuiący d e l la to r  w idział się bydź ciwnie iednak , bo wykształcaiąo ty lko piórem  
eapewnionym, o przyszłem swoiem szczęściu, i niewdzięczności w  remanifeście skargi swoie, 
W celu  przybliżenia o n eg o , u d a ł  się w kró tce  odstępna od słuszności i samey rzeczy, gdy u -  
do m aiątku  Józefowa w K ró lew stw ie  Pol. gdzie siłuio opacznie w yobrażając  in teres,  Sąd i p n -  
fcnalazł tak  obżałęwanego Jen e ra ła  Niesiołow- blicznosć całą , do uw ierzenia za is to tny  zu ie-  
*kiego, iako i iego córki; w  mieysen więc spo- wolić; 1 na przemian prawuiąo się , to  o su k -  
dziewanego szczęścia , k tórego z niemałem u- cessyę, k tó rą  w  ro k u  1828 p rzeg ra ła  , maiąo 
pragnieniem s z u k a ł , przez same z nim obey- do k n m en ta  w  rę k u  swoim  iakoby z snkoessyi 
śoie się oyca i c ó re k ;  zapowiedzenie wieczuey w  1827 ro k u  w y n ik łe ,  iak  sama dowodzi: to  
Hieprzyiaźni pozyskał. N arażony  z tego pow o- za rzeczonemi nieraz dokum entam i w ydauem i 
d a  d e l la to r  na samo nieprzyiemnoście, i różne przez aałuiąoego się z w ykazanych pobudek  nie 
Wydatki górą 5 o,ooo zł. poi. wynoszące , gdy zaś ze spadku  (00 się i u l  odkryło), ciągłe i  bez 
obżałow anem u Jene ra łow i Niesiołowskiemu, ia -  końca rozw iia  processa , a  tak  tylko p robuiąe  
ko świadomemu o rzeczy całey i wchodzące- przez ró :ne sposoby , iakieby mogły posłużyć 
tau  na  ten  czas w  u k ład y  , k rok  takow ego z do uciśnienia d e l la to ra  , gdy tym porządkiem  
nim  postąpienia wymawiał; o trzym ał tylko p rzy-  coraz na now e i nie małe w y d a tk i  n a raża ;  nio 
łzeczenie  p o w ró tu  rzeczonych dokum entów , i znayduino prze to  żałuiący P ó łk o w n ik  C zudow - 
fóźnych rzeczy daw anych  w  prezentach, iako- ski innego śrzodka na  usp raw ied liw ien ie  sio­
ło: szalów i sukien  szalowych, o ozem listy ie- bie , a tym  samym n a  znikozemnienie n ie s ła ­
wo wlasuoręcznie pisane , przeświadczaią. T a -  sznycli p re tensyow , oraz n a  uw oln ien ie  się od  
k o w y  nadzw yczayny  w y p ad ek  , lubo żałuiące- bezprzestanuych w y d a tk ó w  1 niespokoyności, 
go się n ie  m ało d o tyka ł ,  n igdy iednak  o tćm, iak  ty lko  k ro k i  p raw n e ,  pozyw a obżalow ąnyoh



J o  S ad u  i prosi , z obża łow aną Chcisel o e-- 
p ro b a tę  założonego aresztu na summę obżało- 
wnney Niesiołowskiey, o p a r tą  na dobrach  p ło - 
tcŁ kich  w powiecie Telszewskim  a w guber- 
nii W ilo m k iey  leżących , z t bża łow aną Jene- 
ra ło w ą  Niesiołowską, o aprobatę  wszelkich do- 
w o d o w  żałuiącego się F ó łk o w n ik a  C zadów - 
skiego; o p o ił •*’ esieul o i sfeassowanie dwóch d o ­
kum entów  , jednego na go,ooo zl. poi., a d r u ­
giego na połow ę b ry lan tów  w  ro k u  1807 a u ­
gusta 16 dnia przez io łu iąeego się o b ż i ło w a-  
uey w W arszaw ie  pow ydaw anych , moc a p raw  
i luiywyższyth ukazów ; o uaknz p ow ró tu  vty- 
expensow anych  górą So.ooo zł. poi. z pow odu 
uczynionego za w oda , "lakowe na osobnym re ­
jestrze są poszezrgólnioue w espó ł z rzeczooerm 
n ie raz  dokum entam i; o p o w ró t  dwóch szalów 
I sukien szalowych ni# oddanych  d o tąd ,  w na­
tu rze  lub  pieniędzmi stosownie do ich w a r to ­
śc i ;  o zakreślen ie  nayryehleyszego term inu do 
w yp ła ty  maiąeey się zasądzić summy na ob- 
la ło w a n e y  Niesiołowskiey : w razie zaś uchy­
bienia op ła ty  na term in; o wolną inekw ilacyę 
ex tynuacyyna  do wszelkiego obżałowanuy ma­
ją tku ; o bliższość do dow odu  i o d w o d u  etiara 
iuram entow ego z obźałow anem i X aw ery tu  N ie­
siołowskim, Ida lią  Niesiołowską, Helmiua H e n ­
ning, A nną Itam uld, Ignacym Z alew skim , W a -  
le ryanem  Krasińskim, Dalnazyrn Dijcreżyńskirn, 
Ignacym L u lew iczem  i Kazimierzem W . lew -  
akim; o zobowiązanie pod nayśeiśloyszem oprzy- 
siężeniem do wyznania: iako powyższe dw a do- 
kun ieu ta  nie z innego p o w o d u , ' ia k  ty lko z p rzy ­
czyny maiącego się nastąpić żenienia się ż a łu ­
jącego z có rką  ohżałow auey Ida lią  N iesio łow ­
ską , tcyże o b ja ło w an ey  Jene ra łow ey  Niesio- 
łow skiey  zostały w y d a n e ; ze wazytsikiemi zaś 
o  p o w ró t  w y d a tk ó w  praw nych  i o to wszyst 
ko, co ty lko  w  samey spraw ie  proszonem i do- 
wiedziouetn będzie. Z w cluą  tego pozw u po ­
prawą.

Roku i8 3 o  8 bra 3 dnia, niżey podpisany 
"Woźny świadczę, iż tę kopiię pozwu zgodną z 
autentykiem w  sprawie JW . Kazimierza Czu- 
dowskiego Półkownika Leyb Gwardyi Rossyy- 
•kiey przed Sąd Ziemski Mozyrski na kaden- 
cyą Trzykrólską, w  roku i 8 3 i  sacdzić się ma- 
iącą wyniesionym , prócz przybicia do drzwi 
Sądow ych takieyże kopii, iako po uieosiadłych 
stosownie do prawa, dla zawiauomietua ieszoze 
urzędowego, pozwanych a mianowicie J W . X a-  
w erego Niosiołowskiego Hrabi Jenerała W oy 9k 
Pol.,  iego córkę Hrabiankę Niesiołowskę Ida- 
lię, iey guwernantkę Helminę Hening i Annę 
Ramuld z dokładem opieki J W . Wuleryana 
Krasińskiego i JW . Damazego Dziorożyńakie- 
go iako mieszkkiąoyoh w  państwie Pol. , do 
Kuryera Litewskiego i do Gazety Warszaw- 
skiey podałem.

Józef Ostaszkiewioz W o źn y  Ptu Mozyr. 
W o ln o  drukować , 5 października i8 5 o .  

Michał Oczapowski Cenzor.

W ed le  Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY  
MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc. etc.eto.

5 Przed Sąd Podkomorsko-Exdywizorski 
za remissą Ziemstwa W iłkomiep. Siedoryszek 
do W iłkómierza przeniesiony , pozywa urodzo­
ny Stefan R ew kow ski Sędzia Granicz. W ilkom ,  
urodzonych zawiniaiących doplatkę rekrutską 
dsS idoryszek z  1 8 1 3 r., Ferdynanda Łukasze­

wicza Sędz. Granicz. W iłk o m ie r  za dusż 5 , ’X ię - '  
cia Ogińskiego za dusz z N a ru n  8 i *. Jgnacc- | 
go Siesickiego Podkomorzego za dusz 2, Koma- 
rowskiego z N arm oyń  za dusz 4 , Nowqmieyskie- 
go za dusz 4 , F ortunata  Żarnowskiego Sędz. w in ­
nego po Kazimierzu ta rn o w sk im  za dusz 5 , F rań -  j 
ciszka Skurewicza Sędz. Ziemskiego za dusz 10, 
Justyna Naruszewicza Szarnbelana, oraz M a r i ­
annę matkę, Romualda i Justyna synów Stachow- 
skich za dusz 7,. Andrzeia P ie t ro wicza i T ek lę  
K lim ańską w innych  żałuiąęemu za własnoręcz­
nym dokumentem r. 1 8 15 marca 20 w ydanym  
rub . sr. 12, żyta ośmin 1 0 ,  w ódki garqy 10, 
Kazimierę N ow ackęz  dokładem opieki d łużną po 
Józefie Nowackim Skarbniku  za obligieru r. 1797 
maia 19 d. rub li  sr. 4 , oraz dalszych debito- 
row , a zaś W W .  Konstantego Staekiewicza, J ó ­
zefę K iełpszow ę Sędz., Annę P la to w ę  w assy- 
stencyi męża Andrzeia, E w ę  P la to w ę  w  assy- 
stencvi męża Augustyna, Franciszka R eygm nta 
Sędziego, sukćessorow Jana Zyngołowicza pisa­
rza,Michała, i dalsze rodzeństwo Zyngołowiczow 
A nnę B u ro w ę  P rezyden tow ę, oraz dalszych ia- 
kiegobądź ty tu łu  pre tensorow , w  Prochach na 
debitorach riależnoście z procentam i i expensa- 
mi zasadzie, pre tensorow. którzy spraw dzą sw o- 
ie postukiwania, satysfakcyą z massy zadeterm i- 
nować, na nieiawiących się amissyą wieczną za­
pisać, w arunk i właściwe w dekretow aniu  ogól- 
nern zamieścić, bliższość do dowodu i odwodu, 
oraz to zaskutecznić o co proszonem będzie, z 
Wolną popraw ą żałoby.

I ł .  1800 raca 781a 24 d., W o ź n y  św iad ­
czę iż kopię tego pozwu w  spraw ie W .  Imp 
Papa  Stefana I lew kowskiego Sędz. Granicz. W i l ­
komier. Jaśnie Oświeconemu Xięciu Ogińskie­
m u dziedzicowi maiątku N a ru n  orąz wsi, F e r ­
dynandow i Łukaszewiczow i Sędz., Ignacemu Sie­
sickiemu Podkomorzycowi, Komorowskiemu,No­
wo mieyskiemu, For tunatow iżarnow skiem u Sędz., 
Franciszkowi Skurew iczow i Sędz. Jus tynow i 
Naruszewiczowi Szamb., oraz M arvannie matce, 
Rom ualdow i i Justynow i synom Stachowskim, 
Andrzeiowi P ie trow iczow i i Tekli  K lumiańskiey, 
Kazimirze Nowackiey z dokładem opieki, K o n ­
stantem u Stackiewiczowi, Józefie Kiełpszowey 
Sędziney, Annie P la towcy, E w ie  P la to w ey ,F ran ­
ciszkowi R ygm untow i Sędz. sukccssorom Jana 
Zyngołowicza Pisarza , Michałowi i dalszemu ro­
dzeństw u Żyngałowiczom Annie Rurow ey Prez. 
oraz dalszym iakiegobądź ty tu łu  pretensorom 
przed Sąd Podkomors. Exdyw izorsk i za remissą 
Ziem stwa W iłkom ierskiego z m aiątku  Siedory­
szek do miasta W iłkóm ierza  przeniesiony celem 
zawiadomienia każdego z pozwanych osób d» 
gazety K urye ra  L i t t .  podałem i o rozpraw ie  za­
wiadomiłem. Józef PleskaczewsRi W .  P .  W .

R oku tysiąc ośmset trzydziestego m eay b ra  
dwódziestego siódmego dnia W o źn y  fcryżey w y ­
rażony relacyą ninieyszego pozw u zeznał.

P rzy ją łem  Ignacy Naborowski Grodz. W i -  
leń. R egent.

Dozwala się drukow ać. W i ln o  i8 5 o  d. 3 
paździer. Cenzor L .  Borow ski.

3 Niżey podpisany zawiadamia szanowną 
publiczność, ze xięgarnię swoię przeniósł do do­
mu W .  Szulcowey przy  ulicy Niemieckiay. 
W sze lk ie  nowsze xięgi polskie znayduią się w 
toy xięgarni. W u l f  Symonowicz Klaczki.

W olno  drukować. Poliomeyster Chrząstowski,



DODATEK. DO GAZETY KUR Y ERA LITEWSKIEGO N. mS.
W iln o  anta  <5 P a źd ziern ika  v. s. iS 5o roku.

wresz- du. Rząd  nie clice go nadużywać ,  lecz t tżyie go, 
i iii? go używa.  (Bravo! bravo! w o bu  śrzodkach.) 
U ży wa go dzisia na we t  , p rzesy ła jąc  do poli-  
cyi  p o p r a w c z e j  n i e k t ó r y c h  cz łon ków  tych  sto­
warzyszeń.  M y l ę  się; fest - W Pa n o m  złożone pra­
wo względem oddawania p rzes tęps tw politycznych  
pmł sąd przys ięgłych;  spodz iewam się, i e  ta rzece

Wyroki ,  t w o r z y  s t ro nn ik ów  i ośmiela się ,
Cie. ogłaszać publ iczni* swoi* raaoiłesta? Do M i-  
ft i st rów-to,  k tórzy  ozuwaią o»d tego rodzaju s to ­
warzyszeniami, - należy myś leć o ich  waznóśći; o-  
ni po winn i  zdawać  j p r a w ę  ze swoich  względem 
k r a iu  postępków.  _ . . . .

P .  T rą cy:  Bynayruniey nie poyinuię,  t ak im r  a- t— ł — w j ~ - >  : r , ~ p' , /U
sposobem iedea  d e p u tow any  oskarży ł  postępowa-  będzie tam zaniesioną i sądzoną przez  k r a y  ( B r a ­
nie pew n ey  l iczby oby watel j  , k tórzy  są pocią- vo! bravbl  na tóyże s t rome. )
gani p rzed  t r yb una ły .  M ów ca  po wiedi ia ł ,  iż p*- P. Euzebiusz Salverte a t v t ym m e  , le  P a r f l
Wna d e p u to w a n y c h  l iczba, uczęstniczył* w ieduem od d w ó c h  miesięcy test spokoynym,  i ze k i lk ase t  
s towarzyszeniu,  k tóre  on uważa  za bardzo wys tępne  óby w . te l i , z e b ra n y ch  «  s k o n a c h  , m e  mogą zaone- 
i  ' n ieb ezpie czne . Po dob ne  przytnsVaiaoU me  po- szło tego spokoynosei.
Winnyby lekkomyśln ie  być czyn ion emu  Ib Delabordo  żąda prawa_ 'względem towa-

/  _  ,  . , . . I 1Y/T n n  i u . i - . c f  . n  «  .  i d  I-Ił*. M in is t e r  s p f a t v  w e w n ę t r z n y c h :  Mości  l a  
nowie!  m i l c z e n i e ,  z i ak iem przyjęl iście słowa 
p ie rwszego  wnioskuiącego,  i p rędkość  , z l aką  u- 
p rzednio  -  wniosk u iący  pospieszył  na to odpowie­
dzieć,  bardzo dowodzi  ważności  tey k w e s ^ i .  Una-  
lo w rzeczy  samey miota  kraieiti  i p rzen ika  przez 
wszys tk ie  weyścia do tego grona- Rozumiem,  tż 
n ieco i e s t ' p r z e s a d y  w t e m ,  co WP annu i  powie-

rzys tw  na ro dow ych , taić iuz iedno exystu ie  
względem d ruk u .

P. B. C onstant u t r zym ui e  , że towarzystwu  
narodowe nie czynią gwał t u  F r a n c y i ;  gdy okol i ­
czności obecne nie są takiemi,  iakie były w 1789, 
te towarzys twa  nie mogą w ró c i ć  przeszłości.

P. M auguin  : Idzie r tec z  o to , czy będzie 
do minis t ra odes łaną  pe lycya  ko mm iss i r zy  zabo-m e c o  r e s f  p rz e sa d y  w t e m ,  co »v*<uumh t .■» ■> ", , J

dziano o s towarzyszeniach  ludu: do tąd  nie zdz iałały row (śmiech powszechny) ; a wZględem tego wy ot 
one ani  wie lkiego  d o b r a ,  ani  wielkiego z ł a ,  an i  k ła  nagle t r u d n a  kwes tya .  W i e l e  razy widziel i -  
t e », r o z w i n ę ł y ' w i e l k i e y  potęgi. Zbyteczną iest ści«,  pośrzód psyinnieyszych  przedmiotó w ,  po-  
p a n \ * J  w  boiaźni  o n ic h ,  i sądz imy o jem w ięcey  
p o d ług  przesz łośc i ,  niżel i  pod ług  terazmeysZosci.
To  samo jedn ak że  iesl iuż z łe m ;  t rwoga  iest  p o ­
w s z e c h n ą ,  osobliwie w professyach pracowniczych ,  
k t ó r y c h  spokoyność iest g ł ó w n y m  żywiołem. J a ­
k a ko lw ie k  b y ł a b y  tego złego p r z y c z y n a ,  to ie- 
d na kże  zło iest  rzeczy  wisie hit gdy z s towarzysze­
nia l u d u  u t r zy m u ją  i wznoszą du cha  r e w o l u c y j ­
nego.Jednakże  nieżąda li śmy pos tawićFr ąnc yą  w c i ą ­
g łym  stanie r e w o lu c y i .  G łó w  nem i tego stanu c h a ­
r a k t e r a m i  i e s t :  podciągać wszys tko^pod kwes tye ,  
czynić u s tawi czne  od woły wan ia  się do s i ły zwie-  
rzęcey , i  podniecaćnamię tnośc i  w yuzdane  i bez celu.

Uyvazaycie takoż,  Mości  Banowie ,  ze nie iest  
to ta k i  a t a k i  czyn oddzielony , a be iest to cała 
społeczność , jktórą podc iągamy pod k w es t ya ,  
własność  i wszystko 4 0 ,  co wymaga na jw ię ksz ego ,  
po ważenia ,Nie  zapuszczamy śię bynay mni ey  w r oz ­
t rząsania zupełnie  teore tyczne  ; iest tam ambieya,  
k tó r a  się ż y w i  sama s o b ą ,  a nie rńoze się u t r z y ­
mać ,  i k tó ra  us tawicznie  odwoł ti i e się do gw a ł t u  
p rz ec iw  w yob rażenio m przec iwnym tym,  k t ó r e b y  
chc iano  widz ieć  t ryu m lu ią cem i .  Nie iestto by- 
haymniey  szkoła,  «le otwartą/  zawód dl* namię t ­
ności? zdolny p rzed łuż yć  jeszcze na dług i  czas 
•stan zaburzenia,  nieoddzielny od p i e rwszych  cl lwi l  
rewo lu cy i .  f y t a i ą s i ę  nas ustawicznie,  Mości  P a ­
nowie ,  o następs twa tey rewol uc y i .  Lecz  n iepo­
rządek nie iest poruszeniem,  a 4abVrzenie nie iest 
postępem. Mniemam,  iż nie iest lakiem życzenie 
F ra n c y i .  F r a n c j a  nie chc i a ła  siebie u t r ą~ ść  w  
ciągłą rewolucyą.  Przed  w y p a d k a m i  lipców emi? 
by ły  zaburzenia,  poruszenia,  knowania  odosobnio­
ne- a l e  nigdy nie było rewolucyi  ze s t rony  kraiu.
P o w ta rzam  to, Mości  Panow.G, źe b y ły  porusze­
nia cząstkowe, k tó ry ch  nie cucę soi  zalecfć,  ani  
ganić,  lecz k tó ry c h  nazywać narodow emi  n ik t  nie 
*Ha p r a w a :  a ut rzymując  w łonie F r a n c y i  stan 
f e w o ln c y y n y ,  nio ty lko  kr zyw dę ,  ale i g w a ł t  iey 
Zadaietny.

je ż e l i  zwrócę uwegę  na zewnąt rz ,  s towarzy-  
szęnia l u d ó w ' nie ukazują się w świe tle  zsłet-  
tiieyszem. Nie  powinniśmy  się t  tern u k ry w s ć ,  ze 
to poruszenie czyni niespokoyliemi narody  zagra­
niczne.  Dobrze  więć ! iestto właśnie poruszenie,  
przez stowarzyszenia ludu u t r zym yw an e  , k tóre  
Wprawia  narody  w n i espok oyność ; a k tóre  t r z e ­
ba uśmierzyć.  G d y  się z w róc im y do. p r a w o d a w ­
stwa,  znayduieray  ty lko  291 a r t y k u ł  ko d e x u  k a r ­
lego .  A r t y k n ł  ten, powiadam szczerze, jest z łym 
i nie zdoła długo się u t rzymać  w naszych p r a c a c h .
P i e rw szy  uznsię i Żądam, ażeby obywa te le  mogli  
d o l n i e  się zb ie r sć^ a l eż  i  resztą  ten a r t y k u ł  exy~,
®tuie; nie iest uch y lo ny m ; a zachodzi  py tan ie  do

wstające kwes tye  r .aywiększey ważności.  I  dla- 
o e g o ż lo ,  Mośc i banowie?  Oto, że iest głów na k w e ­
stya w nasfćm położeniu poli tyczneoi .  R o z p r a ­
wiacie o towarzys twa ch  n a r o do w yc h ,  o n iespokoy-  
nośćiach przez  nie obudzonych.  Jest  to, Mości  P a ­
n o w i e ,  rzeczą i s to tn ą ;  to właśnie  s p r a w a ,  k t ó r ą  
się zaiąć potrzeba.  Na  czem zs le ly  by t  ws pom ­
ni sny cli t o w a r z y s t w ,  boiaźni?  winienem p o w i e ­
d z ie ć ,  na pos tępowanie  min i s t rów.  Oświadczam,  
iż cała F r a n c y *  iest  w woynie  p r z t c i w  swo iey  
adtnini  -tracyi.. .

(Straszne wzruszenie) .  D epu to w an i  wstają za­
paleni  gn i ewem,  i napełn ia ją  salę k r zykam i .

P.  Sebastian i do mówcy:  W P a n  nam zapo­
wiadasz zemsty  narodowe!  ,

P ,  M augu in  , podnosząc głos pośród burzy:  
sk ładam p ro p o z y c ją ,  k tóra  rozpędzi  spor y  w z g l ę ­
dem s tanu F r a n c y i  , i k tó ra  da Minis t rom okol i ­
czność do wyt łum aczenia  się. Oto :

P ,  Ma*tguin  zabiera się do czy tan ia  swojey 
pro p o zy c j i ;  lecz bardzo straszny roz ruch  powstaje 
z gwałtow nością, jaktey p rz yk ła du  nigdy izba nie  
wys tawia ła .  P P .  Guizot i M ole  s tanąwszy,  z r ę k a ­
mi wyciagnidnemi  ku o b u d w u  cen t rom,  zdają się 
gieatem 1 głosem błagać  zgromadzenie:  Nie t rz eba ,  
izby ją czytał! zawołal i  oni , z oznakami  rozpaczy.  
Tys iące  głosów powtarzają  s nie będziesz W P a n  
jey czytał ;  W P a n  nie możesz jey czy tac.  Nie! nie! 
nie! Głosy kró tk ie  a rozjąt rzone odbijają się ze s t ro -  , 
n y  lewey:  czylay! czytay! nuź,  czytay!

Izba  wys tawia  ok ro pne  widowisko.  W s z y s ­
cy  D e pu tow ani  po'  • stali ,  z twardą  bladą,  lub gn i e ­
wem rozpaloną,  lupcząc  nogami  i mio ta jąc się w  
giestach p e ł n y c h  rozjątrzenia,  pośrzód zagłuszają­
cych krzyków .  A rb i t row ie  zdają się by ć  po rw a n i  
osłupiałością,  a damy  przez  mimo wolne  poruszenie 
w t y ł  s i ę  cofają ,przerażone  ty m  kr zyk ie m  t r z e c h -  
set głosów,  które,  naksz la ł t  grzmoto  w huczą  w c ia ­
snym obręb ie  sali.

P .  M ą u g u in , w srz ód  rozruchu  : n iep o źy te -  
czną jest rzeczą  , ażeby  izba w d a w a ła  się do w y ­
zywania  s t anow czych  sporów. Żądam ustano­
wienia  K om i t e tu  ś ledczego  , k tóry  zbierze d o k u ­
m e n t n o  pos tępowaniu  M in is te ryum  od czasu r e ­
wolucyi .  D w a y  D ep u to w a n i zostaną zobowiązani do  
t ego śledzenia.

M ó w c a  schodzi z m ów nic y  , posrzod r o z r u ­
chu!. Z różn yc h  p u n k t ó w  izby dają się s łyszeć  w y ­
r azy  : T o  rzec:-: okropna! iest to czern ić  F r a n c y ą  
w obliczu Europy!  St rona  p r a w a  zostaje n ie po ru -  
szoną i vv milczeniu-

P .  P rezyd ent :  P .  M a u g u in  p rosi  o głos, ce­
lem wyt łuma czen ia  sw ey  m jś l i .  To żywe p o r u ­
szenie w izbie wzuieconetn  zostało przez to « ł a -uie5 m e  iest u c n y i o H y m  \ a  L a u n u u x i  p y t a n i u  u o  s z e a i e  w  utwic

azwiązania:  czy --ięcey n iebezpieczną  iest rzeczą  śnie, że on powiedział? iż I  raney a  iest  p r zec iw -  
i y w a ć  go, niżal i  zuiuść bytność s towarzyszeń łu-  e ą  admintstraoyi. Je ś l i by  P.  M auguin  chciał b y ł



powiedzieć, łe  F rancy*  wydaie Mądowi woyaę, 
Jeśliby byt zhańbił przez to F rancyą, byłbym go 
w ezw ał do porządku; lacz oa tylko się pomylił w 
iw o ich  wyrażeniach, i nie sądzę, iżby saaługiwał na 
w ezwanie do porządku.

P . D u p in  głos zabiera: rozumiem, iż trzeba 
odzyskać zimną k re w ,  k tó rą  u tracili  nasi przeoi- 
wnioy. Jeśliby schodzący z t rybuny  mówca byt 
uprzednio zastanowił się nad tą propozycyą, był­
by ią złożył na biórze prezydenta; ale iestto oskar- 
łan ie ,  k tó re  on zanosi, a wszelkie oskarżenie w y­
maga odpow iedz i, ażeby oskarżeni pokazali , i i  
równie zastuguią na zaufanie kraiu, iak  ci, któ­
rzy  tak lekkomyślnie, ł e  śmiem powiedzieć, czy­
nią  się ieneralnymi narodu prokuratorami. (Bardzo 
dobrze!) ,

Po nastey rew oluoy i,  żądaliśmy odmian w 
prawodawstwie ; zostały też on* zrobione ; niech 
nam  zacytuią choć iedno naruszenie, a będziemy 
gotowi na to odpowiedzieć. M inisteryum  nigdy 
nie będzie się obawiało okazać na iaw swoiego 
postępowania i swoich chęci, a F rancya  wyda sąd 
między nami, którzy dopełniamy rewoluoyi, a tymi, 
k lórzyby chcieli nową wzniecić. Powiedzieliśmy 
ludowi: chcecie spokoyuości, damy ią wam i da­
liśmy ią: i niech co chcą mówią o tern, niech kto 
chce, zaprzecza temu, a ia powtarzam: dobrześmy 
się zasłużyli F rancyi.  (Bravo' szemrania.)

Teraz  mówią nam, że wolność iest zagrożoną; 
słyszałem iednego mów cę ,  przypisującego to sto­
licy. Dobrze więc, zapytay się stolicy: czego ią-  
daią ludzie roboczy? chcą pracować, chcą żyć ze 
swoiey pracy;  a iakimże sposobem mogą właści­
ciele dawać robo tę ,  kiedy ustawicznie wrzucasz 
isk rę  zaburzenia do łona przemysłu i kraiu; kie­
dy  zawsze utrZymuiesz poruszenia;  kiedy przy­
bierasz wszystkie teorye,  iakie tylko może utwo­
rzyć  umysł ludzki? Dobrze! weź stolicę za sędzie­
go, a wszystko odpowie ci, źe nie możua weyśdź 
do k ramu dla iakiego kupna,  kiedy widać przecha- 
d taiąoych się po ulicaoh wichrzyciel i  gminu.

Co się tycze tych gorszących stowarzyszeń, 
rząd  użył rostropności; nie trzeba tu zarzucać mu 
niedołężności. T rybun a ły  posiadaią znsiomość czy­
nów  , uznanych za przes tęps twa; t rybunały tez 
wydadzą wyrok.

Nie traćm y więo serca po tem oskarżeniu , 
p rzec iw  nam wymierzonem w imieniu F rancyi.  
F ran cy a  exystuie 5ostą milionami ludzi,  którzy 
nie żądaią nieustaiącego poruszenia, a pragną ty l­
ko  spokoyności i p o k o iu ,  tylko rządu dzteluego, 
wespół z izbą i Królem  (Bravo!). Izb* przyymuie 
ra p p o r t  petycyyny.

„  P. D urrieu  , z B ordeaux  , żąda : i) znie­
sienia podwóynego głosowania i siedmioletności; 
a) p raw  municypalnych i departam entalnych ; 3) 
op ła t  od napoiów i monopolium tabaki; 4) um iar­
kowania ta ry fy  celney; 5) usunienia praw a wzglę­
dem świętokradztwa ; 6) skąssowani* klasztorów 
żeńskich.” Złożono na biórze i odesłano do ministra 
w yznań  re ligiyynych. (J .d .S .P .)

K n Ó L B W S T W O  Z j e d n o c z o n y c h  N i d e h i a n d o w .
H aga d. U? września.

Czytamy dzisiay w gazecie Staats-Courant 
a r ty k u ł  następujący: „W iadom o, iż wyższa część 
miasta B ru xe lli, park, trzy*pałace , oraz ulice i 
p lace sąsiednie, dnia 24 , zostały zajętemi przez 
w oyska królewskie; że takoż te ostatnie miały w 
awych ręk u  wszystkie bramy i wyjścia. W ew n ą trz  
a to li  miasta walczono cały dzień. Z B ru x e lli  o- 
trzymaliśmy następniące wiadomości pod dniam 
a5 , o godzinie n  z ran a :“ Noc ostatnia przeszła 
•pokoynie; ogień w parku  i okolicach rozpoczął 
aię by ł  poźniey, niżeli w dniach poprzedzających. 
P  godzinie 10 z ran a , \d o  główney kw atery  p rz y ­
szły trzy  osoby , i zaw iadom iły , i i  między po­
w stańcam i nie ma Sadney zwierzehuości, ie  oraz 
n ie  mają oni naczelników; że P. Hoogvorst usil- 
g jo  prosił o straż bezpieczeństwa , celem u- 
dłraia się do główney kw ate ry  i ułożenia się wzglę­
d u ® ,  sposobów ko  przyw rócen ia  poko ia ;  i e  ta- 
k p i  *  tym  zamiarze prosił o wstrzymanie o- 
gnie z oba stron, około godziny u ;p ro ś b a  ta została 
p r ty ię tą .W o y sk a  dały dowod wielkiey walacznośei.

— Naywiękiza spokoyność ai* preestai* pa­
nować w  A n tw erp ii  i  Gandawie. Jen e ra ł-P o ru -  
cznik Cort-H eiligers wysłał z obozu swoiego do 
AJaestricht oddział woysk, w  celu dawania bacz­
ności na miasto Louvain. Przedpocsty tego od­
działu na drodze do Leodyum  zostały znaczni* 
wztnoonione; wielka tego miasta cytadalla ma gar-  
nizonn aooo lu d z i , k tó ry  czeka tylko rozkazów 
do działania, w przypadku potrzeby, przeciw mia­
stu. Podług urzędowych rapportów  Jen e ra ł  H o ­
we przyw rócił  prawne wł«dze w M ons', wszyst­
kie tam stanowiska zostały zaięierai przez woy­
ska, a obywatele miescy nie są ioż uzbioionymi.

P. S. Gazeta hambursk* z dnia a paździer­
nika, która dzisiay przyszłą, zaw iadam ia, i l ,  po­
dług gazety w Hadze wychodzącey, z dnia 29 w rze­
śnia,woyska królewskie musiały ustąpić z B ruxelli, 
dnia 28 zrans.Strata ich wynosiła od 5 do 6 set ludzi, 
a główna X.iąźęcia F ryderyka  kw atera  znayduie się 
w Dieghem. Mniemaią, źe powstańcy mieli od » 
do 3 tysięcy ludzi woysk wyćw iczonych, a po­
między naczelnikami liczą: H rabię  Jenerała  M i-  
linet i Juan Van H aalen, oficera hiszpańskiego, 
k tóry  ni-gdyś służył pod rozkazami M iny. P ow ­
stanie przeoikło do Bruges i Ostendy. H rab ia  
Outremont i P. M a ik e m , mianowani członkami 
rządu tymczasowego, oświadczyli, że zupełnie są 
obcymi w tem wszyetkiem , co się działo , e. na- * 
stępoie odmówili przyięcia wszystkich o b t . ł ą z -  
k o w , które na nich wkładano. P ierwszy w yiechsł 
do Plombiercs. Rząd niderlandzki nakazał now y 
w erb u n ek ,  do którego wszyscy ochotnicy , od 18 
do 4o lat, będą zobowiązanymi na 6 do 10 lat. Mó­
wią o wzmocnieniu garnizonów w Berg-op-Zaorn, 
B redzić, Nimedze.

— Dnia 1 —
Pierwsza Izba S tanów-Jeneralnych oświad­

czyła swoie zgodzenie się równie, iak izba druga, 
na poselstwo królewskie względem uczynienia od­
mian w praw ie fundamentalnem i oddzielenia 
dwóch prowincyy. Potrzeba odmian została w 
drugiey izbie przyięta większośoią 5o głosów prze­
ciw 44, a oddzielenie prowincyy 55cią głosów prze­
ciw 43.

— Dzienniki londyńskie ogłosiły imiona człon­
ków Rządu tymczasowego, k tóry  tam ustanowio­
no; tymi Członkami są: Baron Hooghvorst, K aro l  
Bogier, Jolly , Józef Pander linden, J  .N icolai i F .  
Cappins , s e k re ta rz ; wszyscy przyjęli swoię no- 
minacyą. W ie lk a  liczba mieszkańców Leodyum , 
dni* 28 wieczorem opuściła miasto i  stanęła obo­
zem pod gołem niebem.

— Rząd tymczasowy B ruxe lli naznaczył b a r ­
dzo wielu kommissarzy do różnych odnóg adnii- 
nistracyi; komitet centralny, k tóry  stanowi rząd, 
został złożony z PP . Gendebien , V andeveyer i  
Pottery nie dawno przybyłego do B ruxelli.

— Gazeta Staats-Courant umieścił* nastę- 
puiące wiadomości: „G łów na kwatera Xiążęcia
F ryderyka , dnia 29 została przeniesioną do fF d l-  
hem , wsiblizkó M alines, na drodze antwerpskiey; 
miasto M alines i Vilvorde są zajętemi przes woy­
ska królewskie. Burzliwe poruszenia panowały 
w  Gerardsbergen, M aldegem  i D ien ie  w e F lan-  
dry i waehoduiey. Spokoyność w Gandawie b y ­
ła tskoż zamieszaną dnia 28 wieczorem ; lecz si­
ła zbroyna, łącznie z obywatelami mieskimi, zdo­
łała  przywrócić porządek. W  N am ur  wszystka 
było spokoynem , zamieszani* atoli panowały we 
F landry i zachodniey, a szczególniey w Bruge.

— Dziennik belgicki powiada, £* spokoyność 
nie przestała panować w B ruxelli, dnia 28 w rze­
śnia, że oraz to miasto przyprowadzono do sta­
nu obrony.  ̂ .

— Podług ostatnich wiadomości, przed-poez- 
ty  powstańców h ruxe llsk ich  znaydowały się w 
M arły  i Schdrbeck.

—  Jenerał-Porucznik Cort-Heiligers  otrzy­
mał rozkaz wyruszenia przeciw B ruxe lli , ie  swo* 
im  korpusem, z 13 batalionów złożonym.

  Robotnicy  werwiersoy, w  liozbie i 4,ooo,
błąkaią się teras  po wsiach i opłakuią bezprawia, 
k tó rych  się dopuścili '  właściciele fab ryk  musieli 
poprzestać swoich robot, skutkiem poczynionych 
uszkodzeń przez robotników^ (</• S . P>)



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO H. i«5.
Wilno dnia <3 Października o. ». i85o roku.

P rzed a i publiczna. 
i  Komitet Budowniczy na dokońozenie re- 

Stanracyi Pałacu C e s a r s k i e g o  w Wilnie 
Ustanowiony, zawiadamia przez uinieysze pismo; 
*2 ma do sprzedania drzewo, olchowe saohe u- 
*posobione: na pale, nad brzegiem W ilii w skła­
dzie JW . Giecowloza ua Łokietkach złożone; 
które ogółem lob też częściami przez pobliczny 
larg sprzedawać będzie. Termina takowey sprze­
daży są następne, iszy ao, agi 28 moa 8bra, a 
^ci i ostatni 4 gbra. Życzący przeto nabyć ta­
kowe drzewo, zechcą iawić się w terminach po- 
'Yyź osnaczonyoh do Kommiteta we Dworca 
C e s a r s k i m  i 83o moa 8bra dnia i i .

Jan Żaba.
Sekretarz Józef Kołłb.

i  Od Rzacdn Guberoialnego Litew sko-W i­
leńskiego ogłasza się: iż na zaspokoienie skar­
bowego prowiantskiego uzyskania od żyda Jutlela 
Meftelowicza Gruszki, w ilości io ,c 4g rnb. «o 
kop. assyg., dom mnrowany JW . Rzeczywistey 
Radc/.yni Stann Lachnickiey, w mieście W ilnie 
na ulicy Zamkowey pod N. 1119 położony, od­
dany na ewikcyą za tegoż G ruszką przeznaczo­
ny został na przedaż publiczną ; do czego na^ 
zuaczaią się term iny: pierwszy dnia 29* drugi 
5 i teraźnieyszego oktobra, a trzeci i ostateczny 
We trzy miesiące od dnia pierwszego wydru­
kowania w gazetach, wychodzących w Stolicach, 
•^atem życzący kupić ten dom , zechcą przyby­
wać na terminy naznaczone do tego Rządu. 
Dnia 10 oktobra i 83oroku. *

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Kowaleuok.

ZV ł  o c z § g i.
1 Od Rządu Obwodu Bessarabskiego ni- 

tneyszem ogłasza się: iż w  roku i 83o, na 0- 
»nowie N a y w y ż e y  potwierdzoney w  dniu 
la  febrnaryi 1829 r°ku Opinii Rady Państwa, 
postąpili na robotników do kozaków L in ii Kau- 
kazkiey, a mianowicie : 1) Filip  Kuzmin T y-  
torenko  lat 21, nieumieiący pisma, nieżonaty, 
powiada, £0 iest rodem gubernii W oronezkiey 
powiatu Czerkazkiego, wsi Diakowa, z włościan 
obywatela Półkownika Kozackiego Dmitra Dia­
kowa; wzrostu 2 arsz. 5 j wiersz. —  2) Iwan  
Kondratiew  la t 3 4 , z włościan gubernii W i­
le bskiey, powiatu Dyneburskiego, wsi Skiszo- 
Wa, obywatela Grafa Zybira; wzrostu 2 arsz. 
5 ! wiersz., włosow na głowie, brwiach , w ą- 
8ach i brodzie ciemnorusych, oczu szarych, 
twarzy czystey , na łbie między brwiami ma 
®*ram, nos i gęba zwyczayne —  5) P io tr  Leon­
ó w  Kumaszow  lat 21 , z włościan gubernii 

odolskiey , powiatu Jampolskiego, miasteczka 
oroszowa obywatela Czetwiertyńskiego; wzro­

stu 2 arsz. 51 wiersz., włosow na głowie, 
rwiach, wąsach i brodzie czarnych, twarzy 

•*nugławey, ospowatey, oczu żółtokarych , na 
J*°dze lewey pod udami ma od czutuy sinie pię- 
»Qo;—  4) Prokofiey uślexiejew  la t 28, czytać 
* pisać niewiele umie, poddany z gubernii Sło- 

ocko-Ukraińskiey, powiatu Sliwieńskiego, wsi 
ortmarydowki,obywatela Hortmarydowa;wzro­

stu 2 arszyny 6* wiersz., włosow na głowie 
rusych, a na brwiach i wąsach światłorusych, 
oczu karych , nosa i gęby zwyczayney —  5 ) 
Ziemian  N ikitin Archipow  la t 20, nieżona­
ty , nieumieiący pisma , z włościan miasta sto­
łecznego Moskwy, obywatela Półkownika Iwa­
na Suchodola; wzrostu 2 arszyny 5 wiersz., 
tw arzy pociągłey czystey , oczu szarych , nosa 
i  gęby mierney, włosow na głowie i brwiach 
ciemnorusych —  6) A nton  Antonow Łohinow  
la t 34, wdowiec, nieumieiący pisma, z Jeduo- 
dworców gubernii Jarosławskiey, miasta Jaro­
sławia; wzrostu 2 arsz. 5* wiersz., tw arzy po­
ciągłey, ospowatey, oczu szarych, nosa i gęby 
m ierney, włosow na głowie ciem norusych, a 
ua brwiach i wąsach światłorusych , na ręku 
prawym ostatni mały palec krzywy i 7) P io tr  
Nikityn Pietrow  lat 24 , z włościan gubernii 
Kurskiey, powiatn niewie, wsi Oboiani, oby­
watela Ilińskiego; wzrostu o arsz- 6* wiersz., 
włosow na głowie, brwiach i wąsach rusych, 
oczu szarych, twarzy nieco ospowatey, nosa i 
gęby zwyczayney, zęby rzadkie, z prawey stro­
ny iednego wierzchniokątnego zęba niema, na 
palcu wskazuiącym lew ey ręki ma szraru.

Sowietnik Taranczuk.
Sekretarz Śnieżków.

1 Od Rządu Obwodu Bes?arabskiego ni- 
nieyszem ogłasza się: iż w roku i 83o, na osno­
wie praw  weszli włóczęgi do kantonistów woy- 
skowych: 1) Iwan  D m itrew  Szestakow  la t i 5, 
pow iada, że iest rodem z gubernii Kostrom- 
skiey, powiatu niepamięta , wsi Michayłówki, 
z włościan obywatela Kapitana Fiedora Karpo­
wicza Bohdanowa; przymioty: wzrostu 2 arsz.
2 wiersz., włosow na głowie i brwiach świa­
tłorusych, oczu szarych, nosa i gęby zwyczay­
ney, tw arzy czystey —• 2) Todosi W asiljew  
Biełoy  la t 11, z włościan gubernii Podolskicy, 
powiatu Uszyckiego, miasteczka Kalus.", obywa­
tela Lipińskiego; i do Syberyi na zaludnienie:
3) Andrzey H alam busz  lat 52 , nie umiejący 
pisma, rfle żonaty, powiada, że jest rodem z mia­
sta W arszawy z tamecznych mieszkańców; w zro­
stu 2 arszyny y ł wiersz., włosow na głowie, 
brwiach i wąsach czarnych , oczu karych, no­
sa pociągłego smugławego, tw arzy czystey, na 
plecach w  górze z prawey strony, a na lewey 
nodze wyzey kości ma nie wielkie szramy. —
4) Aw ram  Fiedorow Popowicz la t 28, nie żo­
naty, pisać i czytać umie, z włościan Gubernii 
Kijowskjey wsi Hołowiatyny obywatela Iwana 
NipUjewa, wzrostu 2 arsz. 7} wiersz., włosow 
na głowie, brwiach , wąsach i brodzie rusych, 
oczu szarych, tw arzy ospowatey , nosa i gęby 
zwyczayney, na małym palcu lew ey ręki, a na 
obu nogach niżey kolan ma szramy z choroby, 
na prawem zaś oku ma niewielkie bielmo. —-
5) A nton  Dominików Kwiatkowski la t 25, n ie- 
umiejący pisma, nie żonaty, z włościan Guber­
nii G ro d z ienskiey z miasta powiatowego Słoni- 
nia obywatela Jenerała Eysmonta; wzrostu 2 arsz. 
5! w iersz., włosow na głowie ciemno-rusych, ' 
na brwiach , wąsach i brodzie światło-rusych, 
oczu szarych, nosa miernego, tw arzy pociągłey.



czystey , białey, 6 ) P iotr A lcxiejew  lat  4 o, 
nie żonaty, nie umiejący pisma, z włościan Gu- 
berni i Riazańskiey powiatu ^arayskiego , wsi 
Łubowi,  obywatela Iwana L u b o w in a ; wzrostu 
a arsz. 5 wiersz;, włosow na głowie rusych, o- 
czu szarych, twarzy czystey, nosa wielkiego, i 
7 ) H ryhory  Haw ry łow Z atoka  lat  45 , nieu- 
miejący pisma, żonaty, z włościan Gubernii P o - 
tlolskiey powiatu Haysińskiego wsi Ziatkowiec 
obywatela Grafa Chołoniewskiego ; wzrostu a 
arsz. 3 |  wiers. , włosow na głowie, brwiach,  
wąsach i brodzie ciemno - rusych , z siwjjjną, 
twarzy smugławey , oczu żółto-karych , nosa i 
gęby mierney.

Sowietnik Przebylski.
Sekretarz Śnieżków.

Ob w ie  s z, c z e n i e .
W e d le  Ukazu JEGU IM PERATO RSK IEY  

MOSC1 Samowładnącego Całą Rossyij etc. etc. etc.
i JYVW. Biegański Podkomorzy Powiatu 

Bresławskiego , Jan  Jankowski  , Telszewski, 
Józef IIo|)eu Wilkomierski  Prezydenci Ziem­
scy, Józef Antoniewicz Sędzia Grodzki Z t w i -  
leyski.

Oznaymuiemy tym naszym Urzędowym ob- 
wieszczym listem JVVYV. i W W .  Alexan-  
drowi Podkomorzemu Wileńskiema,  Xaw erc -  
m u Sędziemu Gran. Wileńskiemu Podbere-  
skim , Antooi '“ma Radominie Sędziemu Gran. 
Wiłkomierskiemu,  i jego uieletniey córce Z o ­
fii Rudominównie,  Jostynowi Jasieńskiemu Sę­
dziemu Gran. Wileńskiemu,  Maciciow i P a w ło w ­
skiemu Kapi tanowi,  [gnącemu Monkiewiczo­
wi Regentowi , Oouirentu Zawadzkiemu Sę­
dziemu Grari. W i l k o m . , Józefowi Łukaszew i­
czowi , i dalszym stronom do massy Mnśuio- 
kiey Podbereskich iuteressowanym, iź D e k re ­
tem Sądu Głównego Li tewsko - Wileńskiego 
2 go Departamentu 1 8 2 9  oktobra 5o dnia fero­
wanym naznaczony Sąd Podkomorsko-Exdy-  
wizorski do Muśnik pierwszą zjazdową czyn­
ność odbył,  a do kontynuowania teyże sprawy,  
i® tenże Sąd * osob porządkiem zapisania t ło -  
iouy  do maiętności Muśnik w powiecie W i ­
leńskim leżąeey, za niedziel cztery od daty po­
dania obwieszczenia zjadzie, i powierzoną czyn­
nością zaymie się , ninicyszem uwiadamiamy , 
wzywaiąc st rony,  aby na termin z pełną goto­
wością do sprawy iawiły się.

Roku i83o  ybra 3o dnia, W oźny  tą k o ­
pią  obwieszczenia z instancyi  J W W .  Jana Bie­
gańskiego Podkomorzego Ptu Bras ław . , J a n ­
kowskiego Telszew8 kiego, Józefa l lopeua W i ł -  
komierskiego 1’rezydentow Ziemskich , Józefa 
Antoniewicza Sędziego Grodz. Zawileyskiego 
Urzędników. Dla wiadomości stron interes- 
8 owanyoh do gazety Kuryera Litewskiego po* 
daię, i że za uiodziel cztery od daty dzisiey- 
szey w  komplecie prawnym wyżey poszcze- 
góluieni Urzędnioy zjadą do Muśnik i czynno­
ścią zayrną się. zawiadamiam. Michał Stankie­
wicz W o ź n y  P t u  W ileń.

U w i a d o m i e n i e .
1 Donosząc Prześwietney Publiczności o 

powróci® brata ,  z nowym wyborem narzędzi 
optyczoych , oraz różnemi gatunkami barome­

trów,  termometrów,  U  p , ,  a nie_ zamierzają# 
dfuźey iak do przyszłego miesiąca w tateyszem 
mieście zabawić, polecamy się /. okólarami uay- 
dokładniey podług prawideł sztuki szlifowa- 
nemi,  tak  dla osob maiąoych wzrok krótki, 
iako i w  oddaleniu tylko lepiey widzących, 
do czego celem doświadczenia siły widzenią 
używamy narzędzia własnego wynalazku , na ­
zwanego wzrokomiarem. Nie mamy wcale za­
miaru psoby maiąco wzrok krótki  w samo ty l ­
ko okólary opatrzyć, ale przez wskazanie s to­
sownego i stopniowego ieb użycia , wadę  t a ­
kową poprawić;  do tego bowiem dąży głów­
ny cel usiłowań naszych, i dla tPgo uie naśla- 
dniąc handlarzy ,  nie zostawiamy dowolnego 
wyboru szkieł osobom niuiey z r a t u r ą  rzeczy 
obeznanym, ale te za pomocą uaszego wzroko-  
miarn, stosownie dobieramy. Tą drogą z cza-  
srrn wadę wzroku można poprawić , j do po- 
źney starości naypewniey dochować- Apparat  
uasz dp nastavViema zytowalych oczu (ieźeli ta 
wada nie ieit organiczna) iuż liczne doświad­
czenia nader skutecznym okazały,  o ozem ży­
czącym Się przekonać, wiarogodue dowody zło- 
ionemi zostaną tak powszechnie z nauki  sła* 
wiaoyoh mężów, jako i osob uleczonych. Mie­
szkamy na ulicy Niemieckiey w domu Sam­
sons. Bracia Tiitzner optycy i mechanicy. 

W o ln o  drukować-  Pol icmeyster Chrząstowski.

F rzeda i kapeluszow.
2  Karo l  Grube, maysler kapeluszow, przy­

były z W arszaw y ,  uwiadamia tnteyszą publ i ­
czność, że różnych gotowyoh kapeluszow ka-  
s lorowych i pielowych dla dam 1 mężczyzn w 
naynowszyni guście, którym ani deszcz i wil­
goć zaszkodzić nie może. Mieszkam w domie 
zwanym Kul ika na Zamkowey ulicy obok ap­
teki Machnaura.

Wolno drnkować-Pol icmeyster Chrząstowski.

N um er V  T l i m y  Dzieńnika fTileńs. r. i S3 o, w y ­
szedł d. 8 października. Z aw iera  następujące m a­
te rye:

R y s  o g ó l n y c h  z a s a d  e d u k a c y i  p o p u l a r n e y ,  p o d ł u g  m e ­
t o d y  G ,  G i r a r d a ,  p r z e k ł a d  L e o n a  R o g a l s k i e g o —  O  A r c h i t e k ­
t u r z e  E g i p c y a n .  O m a t e r y a ł a c h  p r z e z  n i c h  d o  K u d o w y  u ż y w a ­
n y c h ,  p r z e z  F l o r e n t y n a  M i k u l s k i e g o  —O  u ś p i en i u  i m a r z e n i a c h  
s e n n y c h .  —  W ł a s n o r ę c z n e  p a m i ę t n i k i  W a l t e r - S k o t t z . — O  h a n ­
d l u  s t a r o ż y t n y c h  n a r o d ó w . —O  p o c z ą t k u  i p os t ę p a c h  o k r ę t o w e g o  
b u d o w n i c t w a  w  Angl i i . — D o m o y e  o b y c z a j e  A l g i e r u  i T u n e t u . — 
D w ó r  k r ó l a  A r t u r a  p o w i e ś ć  z H o f f m a n a . — W i e r s z e  F r a n c i s z -  
k a  R y s i ń s k i e g ó :  —  l>o A n e t y  na n i e sp od z i a n e  r o z s t a n i e  s i ę .  — 
P r o ś b a  do  A n e t y  o p r z y s p i e s z e n i e  d e k r e t u  na  d a w n e  z a s ł u ­
g i .  — S e n  s t r a p i o n e g o  m ę ż a  p o  u t r a g i e  n a y l e p s z e y  ż on y .  —  
W i e r s Ł  w  d z i e ń  u r o d z i n  A n n y . —S w i e r i c z  i m o t y l ,  b a yk a  z F l o -  
r y a n u — K o ś c i o l  T e u n d y  ,do E i  P.  —  P o s t r z e ż e n i a  g e o g n o s t y -  
c z n e  w  k r a j u  l e ż ąc y n i  m i ę d z y  m o r z e m  C z a r n e n i  , D n i e s t r e m  i  
D n i e p r e m .  — O  u p r a w i e  w i n a  w S u d a k u .  — U z b i e r a n i u  i p r z y -  
s p a s a b i a u i u  k a p a r ó w .  —  O  r o b i e n i u  s e r a  k a r t o f l a n e g o .  —  O  
p r z e s a d z a n i u  d r z e w .  — S p o s ó b  z a c h o w a n i a  s t o r  od  g n i c i a .  — 
Z d e y m o w a n i e  s k ó r  m i a s t o  n o ż a  t ł u c z k i e m .  —  H a r t o w a n i e  w a l ­
c ó w  w  m a c h i n a c h  d o  p r z ę d z e n i a  po  k o ń c a c h  t y l k o .  —  Fo -  
w a r z y s t  o d o  o p a t r y w a n i a  m l e k i e m  m i a s t a  G e n e w y — W ó z  ża ­
g l o w y . —  T a b l i c e  n i e t a l l o w e  r y t o w a n e  d o  o d b i j a n i a  t k a n i n .  — 
R o z b i ó r  c h e m i c z n y  i n d y g o  — N i e d o g o d n o ś ć  s ad z e n i a  k a r t o f l i  
z r o s t k a m i .  — O  n ó w o  n a b y t y m ,  k o s z t e m  r z ę d u  z b i o r z e  d z i e l  
w s c h o d n i c h  d l a  CisARsKi Et  A k a d e m i i  n a u k . — W y j ą t e k  z - l i s t u  
D r a  M e j a r a .  —  T r e ś ć  l i s t u  P.  S t r o j e w a  A r c h e o l o g a  C e s a r -  
s k i e y  A k a d e m i i  n au k  z K o s t r o m y .  —  O  p o e z y i  c h i ń s k i e y  — 
P o s i e d z e n i e  P a r y z k i e y  A k a d e m i i  n a u k .  — H i s t o r y a  K r y m u  
p r z e z  F e l i x a  L a g o r i o .  — S t a r o ż y  t n a śc i  b l i zko  P a u i e n . -  —• 
O d k o p y w a n i a  F e s t u m s k i e .  — W r o c ł a w s k i e  m u z e u m  s t a r o ż y ­
t n o ś c i .  — N o w e  d z i e ł a  R o s s y y s k i e .

'Drukarnia A . Marcinowskiego. Dozwala się drukować, TFilno i$5a r. dnim 
i5  października. Cenzor Leon Borowski.


